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Kurator Okręgu Szkolnego Poleskiego przyjmuje interesantów  
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 12 do 14-ej.

45.

M I N I S T E R
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

W a r s z a w a ,  d n ia  17 cze rwca  1932 r. (1 O rg . -1412 /2 /32)

o zakupach zagranicznych.

K o m i t e t  E k o n o m i c z n y  Mini s t rów na  p o s i e d ze n i u  w d n i u  
19 m a r c a  1932 r. powzią ł  w s p r a w ie  z a k u p ó w  za gr a n ic z n y c h ,  
n a s t ę p u j ą c ą  uch w ał ę :

1. K o m i t e t  E k o n o m i c z n y  Mini s t rów u c h w a l a  pon iżej  po  
d a n ą  ins t rukc ję  o g ó l n ą  w s p r a w ie  z a k u p ó w  za g r a n ic z n y c h  
p rzez  wszys tk ie  ins ty tuc je  p a ń s t w o w e .

2. K o m i t e t  E k o n o m i c z n y  Mini s t rów p o le ca  Mini st rowi  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z a s t o s o w a n i e  w p o r o z u m i e n i u  z M in i s t r em  
P rz e m y s ł u  i H a n d l u  p o s t a n o w i e ń  powyższe j  inst rukcj i  d o  z a k u ­
p ó w  za g r a n ic z n y c h  d o k o n y w a n y c h  przez ins ty tucje  s a m o r z ą d o w e

3. W y k o n a n i e  ninie jszej  u c h w a ł y  p o le ca  się Mini st rowi  
P rz e m y s ł u  i H a n d l u  w p o r o z u m i e n i u  z Min i s t r em S p r a w  Z a ­
g r an ic zn y c h .

INS T RU K CJ A  O G Ó L N A  

w s p r a w ie  z a k u p ó w  z a g r an ic zn y c h .

§ 1. N a b y w a n i e  przez  wszys tkie  ins ty tucje  p a ń s t w o w e  
(władz e  ce n t r a ln e ,  p o d le g łe  im u rzędy ,  p r ze d s i ęb io r s tw a  p ań  
s tw o w e  sk o m e r c j a l i z o w a n e  i n i e s k o m e r c j a l i z o w a n e  o raz  w sze lk i e  
i n n e  insty tucje  p a ń s t w o w e )  p r z e d m i o t ó w  p o c h o d z e n i a  za gr an i  
c z n e g o  m o ż e  się o d b y w a ć  wyłącznie  z z a c h o w a n i e m  p r ze p i só w  
z a w a r ty c h  w niniejszej  inst rukcj i .

§  2. J a k o  z a k u p  p r z e d m i o t u  p o c h o d z e n i a  za gr an icznego-  
na l eży  za s a d n ic z o  u w a ż a ć  n ab y c ie  su r ow có w ,  p ó ł f a b r y k a t ó w ,  
w y r o b ó w  go to w y ch  o r a z  innych  m a t e r j a ł ó w  p o c h o d z ą c y c h  czę ­
ś c i ow o lub  w całości  z poza  o b s z a r u  Rzeczypospol i te j  Pol sk ie j ,  
c h o ć b y  n a w e t  były n a b y t e  w k r a ju .

§ 3. Min i s t er  P rze my s ł u  i H a n d l u  na  w n io s e k  z a i n t e r e s o ­
w a n e g o  Mini s t ra  ustal i ,  że z a k u p  n ie k tó rych  p r z e d m i o t ó w  p o ­
c h o d z e n i a  z a g r a n i c z n e g o  nie p o d l e g a  p r z e p i s o m  niniejszej  in­
s t rukcj i .
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§ 4. Min i s t e r  P r z e m y s ł u , !  H a n d l u  o r ze k a ,  j a k ie  przed-,  
mioty,  w y r a b i a n e  w ca łośc i  lub  częśc iowo  z s u r o w c ó w  i p ó ł f a ­
b r y k a t ó w  p o c h o d z e n i a  z a g r a n i c z n e g o  m o g ą  być u w a ż a n e  za 
p r z e d m i o t y  p o c h o d z e n i a  k r a jo w e g o .

§ 5. Przy z a w ie r a n i u  u m ó w  z d o s t a w c a m i  p r z e d m i o t ó w  
p o c h o d z e n i a  k r a j o w e g o  n a l eż y  b e z w a r u n k o w o  u m i e s z c z a ć  k l a u ­
zu l ę  o b o w i ą z u j ą c ą  d o s t a w c ó w  d o  w y k o n a n i a  d o s t a r c z a n y c h  
p r z e d m i o t ó w  wyłącznie  z s u r o w c ó w  i p ó ł f a b r y k a t ó w  p o c h o d z e ­
nia k r a j o w e g o .  Wyją tk i  o d  p o w y ż s z e g o  p r ze p i su  s ą  d o p u s z c z a l ­
n e  z g o d n i e  z p o s t a n o w i e n i a m i  § 4.

§ 6. W  razie  u z a s a d n i o n e j  ko n ie czn ośc i  z a k u p i e n i a  p r z e d ­
m i o t ó w  p o c h o d z e n i a  z a g r a n i c z n e g o  z w y ją t k ie m  wy łąc zon yc h  
w myś l  § 3, p o w i n n a  z a i n t e r e s o w a n a  ins tytuc ja  p a ń s t w o w a  p r zed  
z a w a i c i e m  u m o w y  zwióc ić  się d o  Min i s t e r s tw a  P rz e m y s ł u  i H a n ­
d lu  w trybie ,  k tó ry  ustal i  Min i s t e r  P rz e m y s ł u  i H a n d l u ,  z wnios- '  
k i e m  o w yr a że n ie  zg o d y  na  d o k o n a n i e  z a k u p u .

D o p ie r o  p o  u zy s k a n iu  z g o d y  Min i s t e r s twa  P rze my s ł u  i H a n ­
d lu  m o ż e  z a i n t e r e s o w a n a  ins ty tucja  p rzys tąp ić ,  d o  z a k u p u ,  j a k p  
t e ż  w y s tą p ić  z e w e n t u a l n y m  w n i o s k i e m  d o  Mi n i s t e r s tw a  S k a r b u  
o  p r zy z n an ie  ulg ce ln yc h ,  o ile o n e  p r zy s łu gu ją ,  w zg lę d n ie  do  
Min i s t e r s twa  P rz e m y s ł u  i H a n d l u  o p o zw o le n ie  na  p rzywóz t o ­
w a r ó w  r e g l a m e n t o w a n y c h .

§ 7. Z a k u p y w a n e  p r z e d m io ty  p o c h o d z e n i a  z a g r a n i c z n e g o  
p o w i n n y  za s a d n ic z o  p o c h o d z ić  z krajów., z k tó re rń i  Po l ska  p o ­
s i a d a  u r e g u l o w a n e  s to s u n k i  h a n d l o w e .  W  razie kon ie cz no śc i  
z a k u p u  w innych  k r a j a ch ,  na l eży  t ę  oko l i c zno ść  u z a s a d n i ć  we 
w n io s k u  d o  Min i s t e r s tw a  P rz em y s ł u  i H a n d l u ,  z g ł o s z o n y m  ;w 
m y ś l  § 6.

§ 8. S p r a w y  n i e u z a s a d n i o n e  p r ze d s t aw ia  Min i s t e r  P rz e ­
m y s ł u  i H a n d l u  Ko mi te to wi  E k o n o m i c z n e m u  , Min i s t rów d o  
decyzj i .

§ 9 Ew id en c ję  z a k u p ó w  z a g r a n i c z n y c h  p r o w a d z i  Mi n i s t e r ­
s two  P rz e m y s ł u  i H a n d l u  i to  co trzy m ie s ią c e  p r z e d s ta w ia  Ko-- 
m i te tow i  E k o n o m i c z n e m u  Mini st rów.

§ 10. N a d z ó r  n a d  p r z e s t r z e g a n i e m  ninie jszej  inst rukcj i  p o - : 
wierzą  s ię  p o s z c z e g ó l n y m  M in i s t r om ,  k a ż d e m u  w z a k r es ie  j e g o - 
dz ia ł a n ia .

P o d a ją c  po w yżs zą  ins t rukc ję  d o  w ia d o m o ś c i  p o l e c a m  jak  
na j śc i ś l e j sze  p rz e s t r z e g a n ie  za sa d ,  w niej  u s t a lo n y c h .

Wy sz c ze g ó ln ie n ie  p r z e d m i o t ó w  p o c h o d z e n i a  z a g r a n ic z n e g o ,  
n i e p o d l e g a j ą c y c h  niniejszej  ins t rukc ji  (§ 3) j a k o  t eż  p r z e d m i o ­
tów,  w y r a b ia n y c h  w całości  lub  częściowo,  z s u r o w c ó w (|i p ó ł f a ­
b r y k a tó w  p o c h o d z e n i a  z a g r a n ic z n e g o ,  k tó r e  u w a ż a n e  b ę d ą  za 
p r z e d m i o t y  p o c h o d z e n i a  k r a j o w e g o  (§ 4) p o d a n e  bę dz ie  odziel -  
n i e  d o  w i a d o m o ś c i .  ■'

( ^ )  J^drzejewicz 'J
Minis t er
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MINISTERSTWO 
Spraw Wewnętrznych

W a r s z a w a ,  d n i a  2 cze rwca  1932 r. Nr.  Z. O.  30 /a /4 / 2 .

OKÓLNIK Nr. 75.
Do

P a n ó w  W o j e w o d ó w  (wszystkich) ,
P a n a  K o m is a rz a  Rz ąd u  m.  st. W a r sz a w y ,
P a n a  K o m is a rz a  G e n .  R. P. w G d a ń s k u ,
P a n a  N ac ze ln ik a  U rz ę d u  d la  s p r a w  mnie j szośc i

w Ka t ow ic ach  i
P a n ó w  Pre ze sów  W o j ew ó d zk i ch  S ą d ó w  A d m in i s t r a c y j ­

n yc h  w P o z n a n i u ,  T o ru n i u  i Ka to wi ca ch .

Na  z a sa d z i e  § 18 r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  Mini s t rów z dn ia  
2 2  m a r c a  1932 r. o p a ń s t w o w e j  p o m o c y  l ekar sk ie j  dla  funkc jo-  
n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h ,  sę dz i ów  i p r o k u r a to r ó w ,  cz łonk ów  ich 
rodz in  o raz  e m e r y t ó w  (Dz.  U.  R. P. Nr.  27,  poz.  254)  Min i s t e r ­
s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w y d a je  po n iż sze  z a r z ą d z e n i e  o ra z  
prosi  o p o d a n i e  g o  d o  w i a d o m o ś c i  ws zys tk i m le k a r z o m  u r z ę ­
d o w y m  i u m ó w i o n y m .

Do § 1. P a ń s t w o w a  p o m o c  l e k a r sk a  nie  p r zy s ł ug u j e  ro ­
d z i c o m  f u k c jo n a r j u s z a  p a ń s t w o w e g o  i t y m  je g o  dz i ec i om  i p a ­
s i e r b o m  powyże j  la t  18, na  k tó r e  nie  po b ie ra  on  d o d a t k u  e k o ­
n o m i c z n e g o ;  nie  p r zy s ł ug u je  o n a  również  f u n k c j o n a r j u s z o m  
p a ń s t w o w y m  k o n t r a k t o w y m .

Z chwi lą  p rze jścia  f u n k c jo n a r j u s z a  p a ń s t w o w e g o  w s t a n  
s p o c z y n k u  p r a w o  d o  k or zys ta n ia  z p a ń s tw o w e j  p o m o c y  l e k a r ­
skiej  t r a c ą  wszyscy u p r a w n ie n i  d o t ą d  cz łon ko wie  j e g o  rodziny,  
n a d t o  p r a w o  to  traci  i s a m  e m e r y t o w a n y  f u n k c jo n a r j u sz ,  jeśli 
n ie  o d p o w i a d a  w a r u n k o m ,  u s t a n o w i o n y m  w pkt.  5 § 1 r o z p o ­
r zą dz en i a  R a d y  Mini s t rów z dn ia  22 m a r c a  1932 r. (Dz. U.  R. 
P.  Nr.  27,  poz.  254).

Ap l ikanc i  są dowi ,  jeśli n a w e t  n ie  po b ie ra ją  u p o s a ż e n i a  ze 
S k a r b u  P ań s t w a ,  są  u p r a w n ie n i  d o  ko rz y s t a n ia  z p a ń s tw o w e j  
p o m o c y  l eka r sk i e j  ł ączn ie  z c z ło n k a m i  swy ch  rodzin.

D o w o d e m  s t w ie rd z a j ąc ym  u p r a w n i e n i e  f u n k c jo n a r j u s z a  d o  
k or zy s ta n i a  z p a ń s tw o w e j  p o m o c y  lekar skie j ,  j e s t  j e g o  legi ty­
m a c j a  u r zę dn i cz a  w zg lę d n i e  o d p o w i e d n i e  za św ia dc ze n ie ,  w y d a ­
ne  m u  przez  j e g o  w ład zę  s łu ż bo w ą .  G d y  chodz i  o cz łon ka  r o ­
dziny  f u n k c jo n a r j u s z a ,  d o w o d e m  t a k i m  je s t  z a ś w i a d c z e n i e  t e jże  
w ła d z y  o tern,  że d a n e m u  członkowi rodziny  p r zy s łu gu je  p r a ­
w o  d o  kor zys ta n ia  z p a ń s tw o w e j  p o m o c y  lekar skie j .
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D o w o d e m  s tw ie r d z a j ą c y m  o m a w i a n e  u p r a w n i e n i e ,  g d y  
chodz i  o e m  r v t o w a n e g o  f u n k c j o n a r j u s z a  p a ń s t w o w e g o ,  j e s t  
j e g o  d z k r e t  e m e r y t a l n y ,  k tó ry win ien  być  o s t e m p l o w a n y  p r z e z  
U rz ąd  Voj wódzk i  ( K o m i s a r j a t  R z ą d u ,  K o m i s a r j a t  G e n e r a l n y  R.  
P.), na  k ó r e g o  t e r e n ie  e m e r y t  p r ze b y w a ,  iż d a n e m u  e m e r y t o ­
wi p r  s łu g u j e  w zg lę d n ie  nie  p r z y s ł u g u j e  o m a w i a n e  p r a w o  n a  
p o d s t a w  u- o d n o ś n e g o  p o s t a n o w i e n i a .

Do § 2. L ec ze n ie  d en t y s t y c zn e ,  o r t o p e d y c z n e  o r a z  p r o t e -  
z o w a n i e  nie w cho dz i  w z a k r e s  p a ń s t w o w e j  p o m o c y  l e k a r sk ie j ,  
a z l eczen ia  f i zy ka ln eg o  p r z y s ł u g u j e  j e d y n ie  na ś w i e t l a n ie  l a m p ą  
k w a r c o w ą  i p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a  w za kres ie ,  o k r e ś l o n y m  
w § 6 m rząd zen ia .  W  zwią zku  z t e rn  S k a r b  P a ń s t w a  n ie  
p o k r y w a  : t ów o k u l a r ó w  i w sze lk ie go  ro d z a ju  p ' o t e z ,  k o s z tó w  
ana l iz  le. - sk- h wydzie l in  i wy da l in ,  kos z t ów  b a d a n i a  krwi 
o r az  kosz tów . z z e p i e ń  z a p o b i e g a w c z y c h .

P a ń s tw o w a  p o m o c  l e k a r s k a  nie  p r ze w id u j e  u d z i e la n ia  p o ­
m o c y  przez f e l cze rów,  a z a k r e s  k or zys ta n ia  z p o m o c y  p o ło ż n y c h
je s t  u s t a l o n y  w § 10 r o z p o r z ą d z e n i a .

L e c z c i e  gruźl icy  z a p o m o c ą  o d m y  sz tuczne j  n a  k o s z t  
S k a r b u  ' a ń s tw a  je st  d o z w o l o n e  j e d y n ie  w r a m a c h  leczen ia  
sz p i t a ln e g o ,  o k r ę ś l o n e g o  w § 7 r o z p o r z ą d z e n i a ,  w z g l ę d n i e
w p r z y c h o d n i a c h  to w arz ys t w  p rzec iwgruź l i czych  lu b  o ś r o d k a c h  
zdr ow ia .  Koszt  d o k o n a n i a  o d m y  sz tuczne j  w p r zy c h o d n i  t o w a ­
rzys twa p r ze c iw gr uź l i c zeg o  w z g lę d n ie  w o ś r o d k u  zdrow ia  u s t a l a  
s ię d o  5 zł za za b i e g .

Cz łon kow ie  r odz iny  f u n k c j o n a r j u s z a  p a ń s t w o w e g o  n ie  s ą  
u p r a w n ie n i  d o  ko rzy s ta n i a  z kąp iel i  i z a b i e g ó w  b a l n ę o t e r a p e -  
u tyczny ch  za ół c e n y  w p a ń s t w o w y c h  z a k ł a d a c h  z d r o jo w y c h ,

Do  § 3 f t n g a ż o w a n i e  i z w a ln ia n ie  l e ka rzy  i p o ło ż n yc h  d la  
u d z i e l a n i a  p o m o c y  l e ka r sk ie j  f u n k c j o n a r j u s z o m  p a ń s tw o w y m '  
i c z ł o n k o m  ich rodzin na  kosz t  S k a r b u  P a ń s tw a  o r a z  n a d z ó r  
n a d  s p e ł n i a n i e m  tych  o b o w i ą z k ó w  należy  d o  z a k r e s u  dz i a ł a n ia  
P a n ó w  W o j e w o d ó w  ( P a n a  K o m is a rz ą  R z ą d u ,  P a n a  K o m i s a r z a  
G e n e r a l n e g o  R. P J. F u n k c j a  t a  sp o c z y w a  b e z p o ś r e d n i o  n a  N a ­
c z e l n i ka c h  W o j e w ó d z k i c h  Wydz ia łó w Zdrowia .

L ek a rz e  u m ó w i e n i  m o g ą ,  lecz nie m u s z ą ,  w y d a w a ć  ś w ia ­
d e c t w a  l e ka r s k i e  na  p r o ś b ę  pa c je n ta ,  s ą  n a t o m i a s t  o b o w i ą z a n i 1 
d o k ł a d n i e  w y pe łn ia ć  ru bryk i ,  z n a j d u j ą c e  s ię  na  ka rc ie  p o r a d y ,  
o r az  w y d a w a ć  z a św ia d cz e n ia  w p r z y p a d k a c h ,  k ie dy  f u n k c j o n a r -  
jusz  win ien  być  zwo ln i on y  o d  za jęć  s łu ż b o w y c h  z p o w o d u  c h o ­
ro b y  lub  g d y  p o t r z e b u j e  s p e c j a l n e g o  leczenia  (zaliczki).

O  ile ch o r y  f u n k c j o n a r j u s z  nie  w y m a g a  u m i e s z c z e n i a  g o  
w szpi ta lu  i leczy się w d o m u ,  l eka r z  u m ó w i o n y  j e s t  u p r a w ­
n io n y  d o  po s t a w ie n i a  w n io s k u  o zwoln i en ie  d a n e g o  f u n k c j o n a r ­
jusz a  od  za jęć  s łu ż b o w y ch  na  o k r e s  cz as u  d o  dni  7 -m iu .
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Lekarze organizacji  państwowej  p o m o c y  lekarskiej  dla 
funkc jona r ju szó w pańs twowych są op łacani  bą dź  na  pods tawie  
op ł a ty  jednos tkowej  za po rady  i zabiegi  lekarskie,  bądź  na  
po d s t aw ie  um ow ne j  opłaty miesięcznej  ryczałtowej

Wysokość  wynagrodzenia  jedn o s t k o w eg o  wynosi:
1) za p o ra d ę  u lekarza lub w przychodni  do  1,75 zł.
2) za p o r a d ę  lekarza w d o m u  ch o re g o  . „ 3,75 „
3) w przypadkach ,  gdy  wizyta lekarza t rwała 

dłużej niż godz inę  (wyjazdy i t. p.), za
pierwszą godz inę  . . . „ 3.75 „
a każde  na s t ę p n e  uk oń czon e  ]/2 godz  „ 2,50 „
(w Warszawie,  Łodzi, Lwowie, Krakowie,  
poznaniu  i Wilnie podwyższa się taksę ,
która wraz z kosztami  przejazdu lekarza 
do  c ho rego  wynosi . . . „ 4.00 „
Nadto  w Warszawie na te ren ie Komisar  
ja tów P. P. od  XVI do  XXVI włącznie,  
o ile lekarz zamieszkuje  da l eko  od  
miejsca zamieszkania  chorego ,  podwyż­
sza się tę taksę ,  łączną  z kosz tem prze­
jazdu lekarza do cho reg o  . , „ 5,00 „

4) za wizyty w nagłych przypadkach ,  d o k o ­
n a n e  w niedzielę lub święto rz.-kat., 
gdy lekarz o t rzymał wezwanie w nie­
dzielę lub święto, oplata,  określona  w 
pkt. 2) i 3), zostaje podwyższona  o 50 % .  
a za wizyty w nagłych  przypadkach ,  d o ­
k o n a n e  w nocy między godz.  20 i 7, gdy 
wezwanie lekarz otrzymał w tym czasie,  
opła ta  zostaje podwyższona  o 1 0 0 %  od 
no rm,  przewidzianych w poprzednich  
punktach;

5) jeżeli w mieszkaniu  chorego ,  do  k tóre­
go lekarz przybył, jest  chora  d ru g a  o s o ­
ba,  upr awni on a  do korzystania z p a ń ­
stwowej p o m oc y  lekarskiej,  to za p o r a ­
dę jej udz ie loną  lekarz l ikwiduje tak, 
j ak  w pkt.  1) bez względu na to. czy 
za pierwszą osobę  chorą  l ikwiduje we­
d ług pkt. 2), 3) lub 4) czyli . „ 1,75 »

'6) Za wszystkie zastrzyki zarówno po ds kór ­
ne, domięśn iowe,  jak i dożylne z wy­
ją tk iem zastrzyków przeciwdyfteerytycz- 
nych i wlewań dożylnych związków p o ­
c hodnych  a rse nobe nzen ow ych  . . „ 175 „
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Z a  z a s t r z y k i  p r z e c i w d y f t e r y t y c z n e  i w l e ­
w a n i a  d o ż y l n e  z w i ą z k ó w  p o c h o d n y c h  
a r s e n o b e n z e n o w y c h  . • • » 5 , 0 0  „

7)  Za  d r o b n e  z a b i e g i  c h i r u r g i c z n e  l u b  a k u -  
s z e r y j n o - g i n e k o l o g i c z n e ,  j a k  o p a t r u n k i  
c h i r u r g i c z n e ,  p r z e c i ę c i e  r o p n i a ,  u s u n i ę ­
c i e  r e s z t e k  p o  p o r o n i e n i u ,  p r z e r w a n i e  
p ę c h e r z a  p ł o d o w e g o ,  w p r o w a d z e n i e  p r z e ­
p u k l i n y ,  t a m p o n a d a  p o c h w y  . . „ 5 , 0 0  „

8)  Z a  w i ę k s z e  z a b i e g i ,  j a k  o p a t r u n k i  u s t a ­
l a j ą c e ,  n a s t a w i e n i e  z w ic h n i ę c i a ,  w y p o m ­
p o w a n i e  w y s i ę k u , ,  s k r o b a n k a  m a c i c y ,  
z s z yc i e  k r o c z a ,  w y ję c i e  p r z y r o ś n i ę t e g o  
ł o ż y s k a ,  t a m p o n a d a  m a c i c y  - . „ 10 ,00

9)  Z a  d u ż e  z a b i e g i  a k u s z e r y j n e ,  j a k  o b r ó t  
p ł o d u ,  n a ł o ż e n i e  k l e sz czy ,  w y m ó ż d ż e n i e  
p ł o d u  l u b  j e g o  r o z k a w a ł k o w a n i e  „ 2 0 ,0 0
J e ż e l i  z a b i e g  l e k a r s k i  z o s t a ł  d o k o n a n y  
p o d c z a s  w iz y ty  n a s t ę p n e j  p o  p i erwsze j )  
w izyc i e ,  d o  o p ł a t y  ża  z a b i e g  n i e  do l i c z a
s i ę  o p ł a t y  za  w izy t ę ,  w  c z a s i e  k tó r e j  z o ­
s t a ł  o n  d o k o n a n y .

W y s o k o ś ć  m i e s i ę c z n e j  o p ł a t y  ry c z a ł t o w e j ,  k t ó r ą  U r z ą d  W o ­
j e w ó d z k i  u s t a l a  z p o s z c z e g ó l n y m  l e k a r z e m  z a p o m o c a  u m o w y ,  
p i s e m n e j ,  n i e  m o ż e  p r z e w y ż s z a ć  k w o ty ,  j a k ą  d a n y  l e k a r z  o t r z y ­
m a ł b y  p o  o b l i c z e n i u  u d z i e l o n y c h  p r z e z  t e g o  l e k a r z a  p o r a d  i z a ­
b i e g ó w  l e k a r s k i c h  w  c i ą g u  m i e s i ą c a  w e d ł u g  t a k s y  o p ł a t  j e d n o ­
s t k o w y c h .  W y t y c z n ą  o r j e n t a c y j n ą  w  ' t y m  p r z y p a d k u  j e s t  liczba- 
p o r a d  i z a b i e g ó w ,  j a k ą  u d z i e l a ł  l e k a r z ,  b ę d ą c y  p o p r z e d n i o  n a  
d a n e m  s t a n o w i s k u .

W  p r z y p a d k u ,  g d y  o p ł a t a  r y c z a ł t o w a  p r z e w y ż s z a  w  n a ­
s t ę p n y c h  m i e s i ą c a c h  k w o t ę ,  j a k ą  n a l e ż a ł o b y  w y p ł a c i ć  d a n e m u  
l e k a r z o w i  p o  o b l i c z e n i u  d o k o n a n e j  p r z e z  n i e g o  p r a c y ,  w e d łu g ,  
t a k s y  j e d n o s t k o w e j ,  n a l e ż y  u m o w ę  z n i m  r o z w i ą z a ć  i z a w i z e ć  
n o w ą ,  o d p o w i e d n i o  n i ż s z ą  o d  p o p r z e d n i e j ,  b ą d ź  u s t a l i ć  z n i m  
r o z r a c h u n e k  n a  p o d s t a w i e  o p ł a t  j e d n o s t k o w y c h .

W y p ł a t ę  w y n a g r o d z e n i a  l e k a r z y  ( p o ł o ż n y c h )  u m ó w i o n y c h  
u s k u t e c z n i a  w ł a ś c i w y  U r z ą d  W o j e w ó d k i  ( K o m i s a r j a t  R z ą d u ,  Ko -  
m i s a r j a t  G e n e r a l n y  R. P.)  p o  p r z e d ł o ż e n i u  p r z e z  l e k a r z a  _ ( .poło­
ż n ą )  z e s t a w i e n i a  r a c h u n k o w e g o  w r a z  z n a l e ż y c i e  w y p e ł n i o n y m i  
o d c i n k a m i  k a r t  p o r a d .  Z e s t a w i e n i a  t e  w in n i  l e k a r z e  ( p o ł o ż n e )  
p r z e d k ł ą d a ć  W o j e w ó d z k i m  W y d z i a ł o m  Z d r o w i a  w  c i ą g u  n a j d a ­
lej 10  dn i  p o  s k o ń c z e n i u  m i e s i ą c a .

P r z e d  w y s t a w i e n i e m  a s y g n a c j i  w s z e l k i e  r a ch un k i , ,  z w i ą z a n e  
z  p a ń s t w o w ą  p o m o c ą  l e k a r s k ą ,  w i n n y  b y ć  s p r a w d z o n e  p r z e z
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W o j e w ó d z k i  W ydz ia ł  zd rowia  i O d d z ia ł  B u d ż e t o w o . G o s p o d a r c z y  
w  myś l  § 24  części  1 p r ze p i só w  r a c h u n k o w o - k a s o w y c h  (Moni to r  
Polski  Nr.  285 z 1921 r.).

Nacze ln icy  W o j ew ó d zk i ch  W y d z ia łó w  Z dr ow ia  nie m o g ą  
p e ł n i ć  o b o w i ą z k ó w  le k a r z a  u m ó w i o n e g o .

Do  § 4. Kar ta  p o r a d y  p o s i a d a  j e d no l i t y  wzór  d la  wszy­

s tk i c h  u r z ę d ó w  pa ń s tw o w y c h .
D o s t a i c z a n i e  ka r t  p o r a d  p o s z c z e g ó l n y m  u r z ę d o m  p a ń ­

s t w o w y m  d o k o n y w u j ą  Wydz ia ły  O g ó l n e  U rz ęd ó w  Wo je w ód zk ic h  
n a  p o d s t a w i e  za r z ą d z e n i a  Mini s t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w p o ­
r o z u m i e n i u  z Min i s t r em  S k a r b u  z d n i a  24.11.1927 r. (Monitor  
Polski  Nr.  58  z 1927 r.).

F u n k c jo n a r j u sz o w i  p a ń s t w o w e m u  lub  cz łonkowi  j e g o  ro.  
dżiny w y d a je  ka r t ę  p o r a d y  w zwykłych w a r u n k a c h  u rząd ,  w k tó ­
r y m  d a n y  f u n k c j o n a r j u s z  p r a c u je .  W p r z y p a d k u ,  g d y  fu nk c jo -  
n a r ju sz  lu b  cz ło n e k  j e g o  rodziny ,  u p r a w n i o n y  d o  ko rzys tan ia  
z  p a ń s t w o w e j  p o m o c y  l ekar skiej ,  z n a j d u j e  s ię  poza  s i e dz ibą  
s w e g o  u r z ę d u ,  ka r t ę  p o r a d y  w y d a j e  m u  l e ka r z  p o w ia to w y s t a ­
ros twa ,  na  k tó r e g o  t e re n ie  d a n a  o s o b a  p r ze b yw a ,  za o k a z a n i e m  
d o w o d u ,  w y m i e n i o n e g o  w § 1 n in ie j sz ego  okó ln ik a .  F u n k c j o ­
na r j usz ow i ,  p r z e b y w a j ą c e m u  w zd r o jo w isk u  p a ń s t w o w e m ,  ka r t ę  
p o r a d y  w y d a j e  d y r ek c ja  z a k ł a d u  zd r o jo w e g o .

Kar tę  p o r a d y  e m e r y t o w a n e m u  fu nk c j o n a r j u sz o w i  p a ń s t w o ­
w e m u  w y d a j e  l eka r z  po w ia t o w y  t e g o  s t a ro s tw a ,  n a  k t ó r e g o  t e ­
re n ie  e m e r y t  p r ze b y w a ,  n a  p o d s t a w i e  o k a z a n i a  d e k r e t u  e m e r y ­
t a l n e g o ,  o s t e m p l o w a n e g o  przez U rz ąd  W o je w ó d zk i  (K om is a r j a t  
R z ąd u ,  K o m is a r j a t  G e n e r a l n y  R. P.) na  p o d s t a w i e  § 1 n in ie j ­
s z e g o  o k ó ln ik a .

Urz ędn ik ,  k tó ry w y d a je  k a r t ę  p o r a d y ,  win ien  k a ż d o r a z o w o  
s p r a w d z i ć ,  czy p e t en to w i  p r zy s ł ug u j e  p r a w o  d o  _ kor zys ta n ia  
.z p a ń s tw o w e j  p o m o c y  lekar sk ie j ,  f u n k c jo n a r j u s z  zaś,  jeśli bie-  
r z e  k a r t ę  p o r a d y  dla  cz łonk a  swej  rodziny,  win ien  p o d p i s a ć  n a  
o d c i n k u  ka r ty  p or ad y ,  k tóry po z o s ta j e  w u rzędz ie ,  że d a n a  o s o ­
b a  n ie  j e s t  u b e z p i e c z o n a  w Kasie  Ch or yc h .

W y s ta w ia ją c y  ka r t ę  p o r a d y  win ien  d o k ł a d n i e  ją w ype łn i ć  
p o d  o s o b i s t ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  za wsze lk ie  k o n s e k w e n c j e ,  
j a k ie  m o g ą  w y n ik n ąć  w związku  z n i e o d p o w i e d n i e m  jej wy 

d a n i e m .
Do § 7, Lecze n ie  sz p i t a lne  n a  kosz t  S k a r b u  P a ń s t w a  

o s ób .  w y m i e n i o n y c h  w § 1 ro z p o r z ą d z e n i a ,  m o ż e  o d b y w a ć  się 
j e d y n ie  na  p o d s t a w i e  ka r ty  sk ie ro w a n ia  i j e dy n ie  w szpi ta łu 
p u b l i c z n y m  lub  zak ła dz ie  l eczniczym,  u z n a n y m  d la  t e g o  ce lu  
p rze z  Mini s ter s two S p r a w  W e w n ęt r zn y c h .
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Zakładami leczniczemi, uznanemi przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, są następujące:

1) Szpital Ujazdowski w Warszawie,
2) Szpital im. Marszałka Piłsudskiego w Warszawie.
3) Szpital dla dzieęi im. Bersonów i Baumanów w War­

szawie.
4) Sanatorjum przeciwgruźlicze miejskie w Otwocku.
5) Policyjny Dom Zdrowia w Otwocku.
6) Sanatorjum przeciwgruźlicze w Rudce.
7) Sanatorjum dla dzieci św. Tadeusza w Ciechocinku.
8) Szpital O.O. Bonifratrów w Katowicach— Bogucicach.
9) Szpital św. Jadwigi w Królewskiej Hucie.

10) Szpitał 0 .0 . Bonifratrów w Cieszynie.
11) Szpital S.S. Elżbietanek w Cieszynie.
12) Dom Zdrowia Kasy Chorych w Bystrej.
13) Dom Zdrowia Stowarzyszenia Urzędników Państwo­

wych w Zakopanem.
14) „Sanato“  w Zakopanem.
15) Policyjny Dom Zdrowia w Zakopanem.
16) Dziecięcy Zakład Leczniczy U. J. w Zakopanem.
17) Sanatorjum Polskiego Czerwonego Krzyża w Zako­

panem.
18) Sanatorjum Związku Pol. Nauczycielstwa Szkół Powsz. 

w Zakopanem.
19) Dom Zdrowia „Modrzejów“  w Zakopanem
20) Szpital Polskiego Czerwonego Krzyża w Brześciu n.B.
21) ,, ,, ,, „ w  Białymstoku.
22) Lecznica dla chorych płucnych w Smukale pod Byd­

goszczą.
23) Lecznica dla chorych płucnych pod Obornikami..
24) Zakład leczniczy dla alkoholików w Gościejewie.
25) Sanatorjum ,,Staszicówka“  w Ludwikowie.
26) Sanatorjum dla płucno chorych w Chodzieży.
27) Zakład dla dzieci św. Józefa w Poznaniu..
28) Dom zdrowia dla dzieci w Ustroniu.
29) Policyjny Dom Zdrowia w Tatarowie.
30) Szpital św Mikołaja w Busku.
31) Kolonja Lecznicza dla dzieci w Busku.
32) Policyjny Dom Zdrowia w Busku,
33) Sanatorjum dla gruźlików w Hołosku.
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34) Wszys tk ie  kliniki un iw er sy te ck ie  w r a m a c h  p o m o c y  
l eka r skie j ,  z a k r e ś lo n y c h  w § 2 ro z p o r z ą d z e n i a ,  o r a z

35)  P a n o w i e  W o j ew od o w ie :  w K a to w ic ac h ,  T o r u n i u ,  Łodzi  
i Kielcach,  o ra z  Pan  K o m is a rz  G e n e r a l n y  R.P. w G d a ń ­
s ku  s ą  up o w a ż n ie n i  aż  d o  o d w o ł a n i a  d o  t r a k t o w a n i a  
n a r ó w n i  z z a k ł a d a m i  l eczniczemi  u z n a n e m i  n ie k tó ry ch  
szpi tal i  k o n g r e g a c y j n y c h  i Kas  C h o r y c h ,  k tó r e  z n a j d u ­
j ą  s ię  na  p o d l e g ł y m  im te re n ie .

Je ś l i  f u n k c jo n a r j u s z  p a ń s tw o w y  lub  cz ło n e k  j e g o  rodz in y  
p r z e p r o w a d z i ł  leczenie poza  o r g a n iz a c ją  p a ń s tw o w e j  p o m o c y  
l ekar sk ie j .  Min i s t e r s two  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  na  p o d s ta w ie  
u s t ę p u  6 § 7 r o z p o r z ą d z e n i a  m o ż e  p r zy z n ać  w d r o d z e  w yją tku  
zwro t  kos z t ów  leczenia  j e dy n i e  w ty m  p r z y p a d k u ,  gdy  leczenie  
t o  o d b y ło  się (bez  kar ty  s k ie ro w a n ia )  w sz p i t a iu  pu b l i c zn y m  
l u b  w za k ł a dz ie  l eczn iczym u z n a n y m .

Przec ię tna  o p ła ta  d z i en n y c h  szpi tal i  pub l i c zny ch ,  j a k ą  o g ł a ­
sza  U rzą d  Wo je w ód zk i  w Dz ie nn ik u  W o j e w ó d z k i m ,  w in n a  
u w z g l ę d n i a ć  różn icę  w o p ła c ie  na o d d z i a le  w e w n ę t r z n y m ,  ch i ­
r u r g i c z n y m  i t. p. na  wzór  t a ks y ,  s t o s o w a n e j  w szp i t a l ac h  pu  
pl icznych.

W ł aś c iw y m  o r g a n e m ,  o b o w i ą z a n y m  r e g u l o w a ć  n a l e ż n o ś ć  
z a k ł a d ó w  leczniczych  za l eczen ie  o sób ,  w y m i e n i o n y c h  w § )  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  j e s t  t e n  Urz ąd  Wojew ód zk i ,  na k tó r eg o  t e ren ie  
o d b y ło  się leczenie .  Do w y p ła c e n i a  zaś  p r z y z n a n e g o  zwro tu  
kosz tów leczenia  f u n k c jo n a r j u sz o w i  lu b  cz łonkowi  j e g o  rodziny  
j e s t  o b o w i ą z a n y  t e n  U rz ąd  Wojewódzki ,  na  k t ó r e g o  t e ren ie  
•pracuje fu nk c jo na r j us z .

U dz i e l an ie  z a p o m ó g  na leczenie  z k r ed y t ów  p a ń s tw o w e j  
p o m o c y  l ekar sk ie j  j e s t  n i e d o p u s z c z a ln e .

Do § 8. U m ie s z c z e n i e  f u n k c j o n a r j u s z a  p a ń s t w o w e g o  lub  
•członka j e g o  rodz iny  na  kosz t  S k a r b u  P a ń s t w a  w szp i ta lu   ̂ p u ­
b l i c zn y m  lub w zak ła dz i e  l eczn iczym u z n a n v m  m o ż e  o d b y ć  się 
j e dy n ie  z a p o m o c ą  ka r ty  s k ie ro w a n ia ,  której  wzór  j e s t  j edn o l i ty  
d la  wszys tk ich u r z ę d ó w  p u ń s tw o w y c h .

Do  wys ta wian ia  ka r t  sk i e r o w a ń  nie są u p r a w n ie n i  l e k a ­
rze u m ó w ie n i ,  w yd a j ą  oni  j e d y n i e  zaświadczehie^  o po t r ze b ie  
u m i e s z c z e n i a  d a n e g o  c h o r e g o  w za k ła d z i e  l eczniczym,  a na  
p o d s t a w i e  t e g o  zaśw ia dcz en ia  ka r t ę  sk ie ro w a n ia  w y d a j e  l ekarz  
pow ia to wy,

W  p r z y p a d k u  w ą t p l iw y m  le ka rz  po w ia t o w y  win ien  s p r a ­
wę  w raz  z w n io s k ie m  leka rza  u m ó w i o n e g o  p r ze s ł ać  bezzwło cz ­
nie d o  decyzj i  U rzę d u  W oj ew ó d zk i eg o ,  k tóry m o ż e  e w e n t u a l n i e  
z b a d a ć  d a n ą  o s o b ę  przez  sp ec ja ln ie  d e l e g o w a n e g o  w ty m  ce lu  
t e k a r z a  u r z ę d o w e g o .

L e k a r z  p o w ia to wy  j e s t  o b o w i ą z a n y  w y pe łn ić  k a r t ę  skie ro -
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wania dok ładn ie , zaznaczając na niej przypuszczalny okres le ­
czenia w zakładzie. Przytem przy wręczaniu za interesowanemu 
karty  sk ierowania  lekarz pow ia tow y w in ien pouczyć go, iż 
przed wyjazdem  chorego do wskazanego na karcie zak ładu  
należy porozum ieć się z zarządem tego zakładu co do w o lne­
go miejsca i w a runków  przyjęcia, gdyż w razie ewentua lnego 
n ieprzyjęcia chorego przez w ym ien iony  zakład z powodu nie- 
zarezerwowania sobie w n im  przez chorego miejsca Skarb Pań­
stwa nie ponosi konsekwencji.  ,

Kierować chorych na leczenie k l im atyczne lub  kąp ie lowe 
na koszt Skarbu Państwa do zakładów, znajdujących się w mie jsco­
wościach k l imatycznych, jak  Zakopane, Otwock, Busk, Bystra, 
Rudka, Ustron ie  i t. p., można jedynie  w ramach istotnej potrze­
by, stw ierdzonej na podstawie w yn iku  odpow iedn ich  analiz le­
karsk ich. W  razie konieczności wysłania do jedne j z wyżej w y­
m ien ionych  miejscowości dwóch lub  więcej cz łonków rodz iny 
funkc jonarjusza  lub  funkcjonarjusza i członka jego rodziny 
jednocześnie a lbo w odstępie czasu 2-ch miesięcy, sk ierowanie 
dalszych poza pierwszą z tych osób może nastąpić jedyn ie  pa  
o trzym aniu  każdorazowo zgody D epartam entu  Służby Zdrow ia ,

W  Warszawie, wobec specjalnych w arunków  m ie jscowych- 
wskazane wyżej funkc je  lekarza pow iatowego  spełnia Kom isa r,  
ja t  Rządu m. st. Warszawy.

Z po l icy jnych  dom ów  zdrowia korzystać m ogą ty lko  fun -  
kcjonarjusze Policji Państwowej i członkowie ich rodzin.

Leczenie szpitalne emerytowanych funkc jonarjuszów  pań­
stwowych chorych um ys łow o odbywa się zasadniczo nie na 
koszt państwowej pom ocy lekarskie j, uno rm ow ane j,  niniejszem 
rozpoiządzeniem, lecz z kredytów części 18 budżetu Skarbu 
Państwa § 1 względnie § 2 w myśl art. 42 ustawy z dnia 
11.XII. 1923 r. o zaopatrzeniu emery ta lnem  func jonarjuszów pań­
stwowych (Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 380 z r. 1931). Tryb po­
s tępowania przy umieszczeniu chorego um ysłowo emerytowa- 
w anego funkc jonarjusza  państwowego w zakładzie leczniczym 
dla um ys łow o chorych jest ustalony okó ln ik iem  Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Nr. 126 z dnia 13.VI1.1928 r. Nr, OP. 
4091/1R-28 (Zb iór zarządzeń Min. Spraw Wewn. str. 668).

W związku z obowiązkiem wystawiania ka rt  sk ierowań 
przez lekarzy powiatowych, powiatowe władze adminis trac ji 
ogó lnej w inny prowadzić ewidencję wydawanych kart skierowań.

Od osób, posiadających karty  skierowania, szpita lom p u ­
b licznym i zak ładom  leczniczym uznanym nie wolno pob ie rać 
zgóry tej części op ła ty  za leczenie, k tórą pokrywa Skarb 
Państwa.

Do § 9. Przedłużenie czasu leczenia szpitalnego w ra~
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m a c h  § 9 p o za  ok res ,  w s k a z a n y  na  ka rc ie  s k ie ro w a n i a ,  m o ż e  
być u d z i e l o ne  przez l e ka rza  p o w i a t o w e g o  t e g o  s t a ro s tw a ,  na  
k t ó r e g o  t e r e n ie  z n a j d u j e  się d a n y  z a k ł a d  leczniczy,  na  w n i o s e k  
z a r z ą d u  t e g o  z a k ł a d u  o ko n ie cz noś c i  d a l s z e g o  p rz e b y w a n ia  
c h o r e g o  w zak ła dz i e  o r az  po  s p r a w d z e n i u  przez  l eka rza  p o w i a ­
t o w e g o  u władzy,  k tó ra w y d a ła  k a r t ę  s k ie ro w a n i a ,  czy d a n e j  
o s o b i e  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  do  d a l s z e g o  l eczen ia  sz p i t a ln eg o  na  
kosz t  S k a r b u  P ań s t w a .

D o  § 10. Po ło żne  u m ó w i o n e  o t r z y m u j ą  za przyjęcie  p o r o ­
d u  i o p i e k ę  w o kr es i e  p o ło g u  d o  25 zł., w m ia s ta c h  w o je w ó d z ­
kich d o  40 zł., a w m .  st. W a r s z a w i e  d o  50  zł.

Przy ob l i czan iu  25° /0 s u m y ,  p o d l e g a j ą c e j  zwrotowi  w w y ­
p a d k a c h  korzy s ta n ia  z po łoż ne j  u m ó w i o n e j  ( u s t ę p  d r ug i  ar t .  10) 
na leży  p r ze s t r zega ć ,  a b y  wszys tkie  w yda tk i ,  zw ią za n e  z o d b y ­
t y m  p o r o d e m ,  nie p r ze kra cza ły  s u m y ,  ob l i czone j  w e d ł u g  z a s a d  
pkt .  3 art .  10.

Je że l i  z os ta n i e  s tw ie rd z on e ,  że p o ło żn ica  m o g ł a  sko rzy s t ać  
z p a ń s t w o w e j  p o m o c y  l eka r sk ie j ,  a m i m o  to  o d by ła  p o r ó d  p o ­
za o r g a n iz a c ją  p a ń s t w o w e j  p o m o c y  l eka r sk ie j ,  kosz ty  t a k ie g o  
p o r o d u  nie b ę d ą  p rzez  S k a r b  P a ń s t w a  pokryte.

D o  § 11. L e k a r z e m  p o w i a t o w y m  w r o z u m i e n i u  n in ie j szego
p a r a g r a f u  jes t  l ekarz  zd ro jowy p a ń s t w o w e g o  z a k ł a d u  z d r o j ow e g o .

R o z p o rz ą d z e n i e  nie p r ze wi d u j e  ulg k ą p ie lo w yc h  na  koszt  
S k a r b u  P a ń s tw a  w z a k ł a d a c h  zdro jow ych  n ie p ań s t w o w y c h .

Do § 12. Ro z p o rz ąd z en i e  nie p r zew id u je  p o k r y w a n ia  przez 
S k a r b  P a ń s t w a  kosz tów leków  i ś r o d k ó w  o p a t r u n k o w y c h ,  p rze p i ­
sa n y c h  przez  l eka rzy  u m ó w i o n y c h  na ka r t ę  p o ra dy .

P o d  l e k a m i  ś r o d k a m i  o p a t r u n k o w e m i ,  k tó re  lekarz  u m ó w i o ­
ny  m o ż e  użyć n a  kosz t  S k a r b u  P ań s t w a  w p r zyc ho dn i  lub  w g a ­
b ine c ie  l e k a r sk im ,  na l eży  r o z u m i e ć  tylko t a k ie  leki i ś rodki  j ak  
j o d y n a ,  e t e r  i a l k o ho l  / przy zas t r zyk ac h  i o p a t r u n k a c h / .  ma śc i  
zwykłe ,  l ignina,  g az a  i t. p., n a t o m i a s t  nie  na jeż y  r o z u m i e ć  le­
k ów  i ś r o d kó w ,  p r ze p i sa ny c h  c h o r e m u  d o  j e g o  użytku indywi ­
d u a l n e g o .  , .

Do § 13. Na  p o d s t a w i e  n in ie j szego  p a r a g r a f u  w o je w ód z k i e  
w ła d z e  ad m in i s t r a c j i  o g o l n e j  są  u p o w a ż n i o n e  d o  z o r g a n i z o w a ­
nia i u t r z y m a n i a  w większych  m i a s t a c h  we  w ł a s n y m  z a k r es ie  
dz i a ł a n ia  g a b i n e t ó w  le ka r sk ich  o p a r t y c h  na  za sa dz ie  s a m o w y ­
s ta rcza lnośc i ,  w k tó rych  chorzy  f u n k c jo n a r j u s z e  p a ń s tw o w i  
i c z ło n k o w ie  ich rodzin  m o g l i b y  korzys tać  za m i n i m a l n ą  o p ł a t ą  
z p o m o c y  l e ka r sk ie j  w j a k n a j s z e r s z y m  zakres ie .

Za p o r a d y  i zab ieg i  l eka r sk i e ,  d o k o n a n e  w tych g a b i n e ­
t ach  l e k a r sk ic h ,  S k a r b  P a ń s t w a  zw rac a  kosz t  w w y s o k o ś c i ,  
u s t a lo n e j  n in ie j sz em  z a r z ą d z e n i e m  za p o r a d y  i za b ie g i  l e ka r zy  
i po ło ż n y c h  u m ó w i o n y c h ,  o ile w c h o d z ą  o n e  w z a kr es  p o m o c y  
l e ka r sk ie j ,  o k r e ś l o n y  w § 2 r o z p o r z ą d z e n i a .
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Do § 15. Jeśl i  funkc jon ar jus z  pańs twowy dozna  nieszczę­
ś l iwego w y p a d k u  w czasie i w sku tek  pe łn ien ia  s łużby p a ń s t w o ­
we), Sk a rb  Pańs twa pokrywa 1 0 0 %  kosztów jego  leczenia,  j e d ­
n ak  w zakres ie  świadczeń ,  okreś lonych  w § 2 rozporządzenia .

Stwierdzenie , iż nieszczęśliwy w y p a d e k  nas tąp ił  istotnie 
w czasie i w sk u tek  pełnienia  służby, w inno być d o k o n a n e  przez 
w łaściw ego lekarza pow ia tow ego  w zględnie  przez kom is ję  le­
k arską .

Do § 17. Za leczenie, ktpre  zostało  p rzep ro w ad zo n e  poza 
g ran icam i Państw a Polskiego, S karb  Państw a  nie zwraca ż a d ­
nych kosztów.

Do § 19. Z d n iem  og łoszenia  nin ie jszego okó ln ika  tra c ą  
m oc  obow iązu jącą  wszystkie okólniki i zarządzenia  Ministerstwa 
Spraw  W ew nętrznych, w y d an e  na podstaw ie  do tychczasow ych  
rozporządzeń  Rady Ministrów o państw ow ej pom o cy  lekarskiej 
dla funkc jonarju szów  państw ow ych i członków ich rodzin, o ile 
s tanow ią  o n e  inaczej, niż okólnik  obecny , a w szczególności 
zosta ją  uchy lone  poniższe okólniki i za rządzen ia ,  o g łoszone  w 
Zbiorze Z arządzeń  Ministerstwa Spraw  W ew nętrznych: Nr. Z. O, 
7 6 :26 z dn. 6 X1,26 r.. Z.O. 8127|2S z dn. 8.1.27 r., Z.O. 4165|27 
z 8.1X27, Z.O. 3411(27 z 23.1X 27, Z.O. 4823(27 z 27.1IX.27, 
Z.O. 5147 27 z 17.X.27, Z.O. 4868(27 z 28.X.27,' Z.O. 6084(27 
z 17.XI.27, Z.O. 7311/27 z 22.X11.27, Z.O. 342/28 z 18.1.28. zlo. 
2805/28 z 25.V1.28, Z.O. 161/28 z 7.11.28, Z.O. 2379(20 z 19.V1.29 

Z.O. 1477/30 z 16.V.30 (str. 662—704).

Minister 
(—) Bronisław Pieracki.

47.

M I N I S T E R
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

W arszaw a, dnia  11 lipca 1932 roku (II S 5361J32)

Okólnik Nr. 118

w  sprawie przenoszenia lub zwalniania księży prefektów, 
szk ół średnich ogólnokształcących i zakładów kształcenia

nauczycieli.

Ministerstwo ozna jm ia , że w w ypadku  przydzielania i prze­
noszenia  do szkół pow szechnych  w myśl pkt. V okólnika Nr. 62 
Ministerstwa z dnia 20 kwietnia 1932 r. (1 PoI.-1763 32) w s p ra ­
wie w prow adzen ia  w życie postanow ień  ustawy o ustro ju  szkol-
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n ic twa  i o rgan izac j i  r o k u  sz k o ln e g o  — 1 9 3 2 /3 3 — lub  z w a ln ia n i a  
ze s t a n o w i s k a  nauczyc ie la  religji księży p r e f ek tó w  p a ń s tw o w y c h  
szkól  ś re dn ic h  og ó l no k sz ta ł c ą cy c h  i p a ń s tw o w y c h  za k ła d ó w  
ksz ta ł cen ia  nauczyc ie l i  p o w in n o  K u r a t o i j u m  u p r z e d n io  p o r o z u ­
m ie ć  s ię  z o d p o w i e d n i m  O r d y n a r j u s z e m .

Za Ministra 
(—) Fr. Potocki

D y re k t o r  D e p a r t a m e n t u

48.

M I N I S T E R  
Wyznam Religijnych i Oświecenia Publicznego

W a r s z a w a ,  dn ia  9 l ipca 1932  r. (1 R-6824132)

o zabezpieczeniu dostaw i robót państwowych, oddawanych 
w drodze przetargu, przed wywiadem obcym.

Z a r z ą d z a m ,  a b y  w w y p a d k a c h  o d d a w a n i a  w d r o d z e  p rze ­
t a r g u  d o s t a w  i r o b ó t  na  t e r e n a c h  p r zyg ran ic zny ch  os ta t e c z n e  
z a a k c e p t o w a n i e  o f e r e n t a  o d b y w a ł o  s ię  w p o r o z u m i e n i u  z właści-  
w e m i  w ła d z a m i  adm in i s t r ac j i  ogó lne j .

Za Mini s t r a  
( —) Fr. Potocki

D y re k t o r  D e p a r t a m e n t u

49.

MINISTERSTWO

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

W a r s z a w a ,  dn ia  24 cze rwca  1932 r. (BP-9338/32)

Okólnik Nr. 110

w sprawie odprawy dla tym czasowych nauczycieli dyscyplinar­
nie zwalnianych ze służby.

W związku z z a p y t a n i e m  j e d n e g o  z Ku ra to r jów  Min i s t e r ­
s two wyjaśn ia ,  że n a u c z y c ie lo m  ty m c z a s o w y m ,  zw ol n i on y m  ze 
s łuż by  na po d s t a w ie  § 1 pkt.  2 lit. „c" r o z p o r zą dz en i a  Mini st r a 
W y z n a ń  Rel igi jnych i O św iec en ia  P u b l i c z n e g o  z dn ia  13 g r u ­
dn ia  1928 r. o o dp ow ied z i a l no śc i  d ysc yp l ina rne j  t y m c z a s o w y c h
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nauczyc ie l i  (Dz. G. R. P. Nr.  8 /1929 ,  poz.  70),  p r z y s ł u g u j e  
p r a w o  d o  o d p r a w y ,  p r zewidz ian e j  w  art .  69 u s t a w y  z dn ia  
1 l ipca 1926 r. o s t o s u n k a c h  s ł uż b o w y ch  nauczyc ie l i  w b r z m i e ­
n iu  r o z p o r z ą d z e n i a  z d n ia  3 lu t e g o  i 9 2 8  r. (Dz.  G. Rz. P. Nr.  
47,  poz,  462).

Szef  Biu ra  P e r s o n a l n e g o
( —) Dr. A. Owsionka.

50.

MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH

W a r s z a w a ,  dn ia  24 cz e rw ca  1932 r. (N. Z. O.  4 0 / d/ 13/7)

D o  Min i s t e r s tw a  W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w ie c e n i a  Publ icz -^
n e g o  w / m .

Komisje lekarskie.

K o m i s a r j a t  R z ą d u  m.  st. W a r s z a w y  zwróci ł  s ie d o  Mini ­
s t e r s t w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p i s m e m  z d n ia  15 cze rw ca  b.  r. 
z te rn ,  iż n ie k tó r e  u r z ę d y  p a ń s t w o w e  k i e ru ją  d o  l e ka rzy  p o w i a ­
t o w y ch  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  c e l e m  z a o p i n j o w a n i a  
czy ze  w zg lę du  na  s t a n  s w e g o  zd ro w ia  n a d a j ą  s ię  oni  d o  d a l ­
szej  p racy ,  a l b o  czy pow inn i  być s k ie ro w a n i  n a  k o m i s j ę  
l e k a r sk ą .

Z uw ag i  n a  to,  iż w ła ś c i w e m i  o r g a n a m i  d o  o r z e k a n ia ,  czy 
d a n y  f u n k c j o n a r j u s z  p a ń s t w o w y  ze w zg lę d u  n a  s t a n  s w e g o  
zd r ow ia  n a d a j e  się d o  dal sze j  s łużb y  p a ń s tw o w e j ,  czy też win ien  
być p r ze n ie s i o n y  w s t a n  s p o c z y n k u ,  są  z g o d n i e  z p o s t a n o w i e ­
n i a m i  ar t .  31 i 32  u s t a w y  e m e r y t a l n e j  w zg lę d n ie  § 4  u s t ę p  f) 
r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  Mini s t rów z d n ia  30 m a r c a  1931 r. (Dz. 
G.  R. P. Nr.  38 poz.  302) Ko mi s j e  l e ka r sk ie  I inst ancj i ,  Mini­
s t e r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  prosi  o w y d a n i e  o d p o w i e d n i c h  
p o u c z e ń  p o d w ł a d n y m  so b i e  u r z ę d o m ,  by w s p r a w a c h  p o w y ż­
sz y ch  zwrac a ły  s ię  b e z p o ś r e d n i o  d o  właśc iwych  ko m is y j  
l e ka r sk i ch .

Min i s t e r s two  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w k o ń c u  n a d m i e n i a ,  iż 
c z ęś ć  l ekarzy  p ow ia t o w y c h  pełni  ob o w iąz k i  cz łon kó w  Komisy j  
l e k a r s k ic h ,  w o b e c  cz eg o  z a s i ę g a n i e  u nich op ini j  w powyższych  
s p r a w a c h  wiąże  ich d o  p e w n e g o  s t o p n i a  i k r ę p u j e  n a s t ę p n i e ,  
k i edy  b io r ą  udz ia ł  w k o m i s j a c h  l e ka r sk i ch ,  a n a w e t  m o ż e  s p o ­
w o d o w a ć  w y łąc zan ie  ich z Komisyj ,  co m o g ł o b y  s ię  p rzyczynić 
w p e w n e j  m ie r z e  d o  d ez or gan iz ac j i  t ych  komisyj .

( —) W. Piestrzyński
D y re k to r  D e p a r t a m e n t u  S łuż by  Z dro w ia
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51.
KURATORJUM 

Okręgu Szkolnego Poleskiego
Brześć  n.B., dn ia  13 s ierpnia 1932 r. Nr. 11-11275/32.

W  związku z koniecznośc ią  pr zepracowania  przez Dyrek­
c je  wysunię tych  w ub.  roku szkolnym zag ad n ie ń  wychowawczych 
i dyd ak tycznych .  Kura to r jum poleca zastosować  się do  n as t ę ­
p u j ą c y c h  wskazań:

Do 10 września r. b. Dyrekcje prześlą do zatwierdzenia 
przydz ia ł  poszczególnym nauczyc ie lom przedmiotów oraz opieki 
klasowej.  J e d n e g o  przedmiot u  nie rozbijać między  kilku n a u " 
czycieli — były wypadki ,  że np .  historji uczyły 4 osoby.  N a u ­
czyc ie lom poc zą tk u jącym lub  mniej  p rz ygoto wa nym  nie o d d a ­
w a ć  lekcyj w k la sach  niższych. O p ie kę  nad  rozpoczynającymi 
p r a c ę  w szkole nauczyc ie lami  powierzyć ko l egom  starszym,  d o ­
św ia d c z o n y m .  Nauczyc ie lom,  którzy da ją  gwaranc ję  umie ję tne j 
i poważnej  pracy wychowawczej ,  powierzać  op ie kę  ewentua lnie  
w 2-ch k lasach.

Rozkład  zajęć należy przesłać do  zatwierdzenia w terminie 
<do 10 w rześnia r.b. W rozkładzie powinna być myśl p e d a g o ­
g iczna ,  nie m oże  byc on z lepkiem przedmiotów,  przygodnie 
u sze regow any ch .  Przedmioty g rup ow ać  według  skali t rudności  
x u w zgl ędn ien i em  nasi lenia i o p a d a n i a  energji  psychicznej  i i- 
zycznej  uczniów. 1 tak  nie m o g ą  być na pierwszych lekcjach 
p rzedm io ty  na j t rudniej sze,  po g imnas tyce  przedmioty,  które wy­
m a g a j ą  sku pien ia  i uwagi ,  w dni kiedy są zajęcia hufca,  g im ­
na s ty ka  i t. p. W klasach  wyższych przeznaczać na niektóre 
prz edm io ty  po  2 godziny.  Ustal ić dni j ednoli tego typu pracy 
(humanis tyczne- rea lne) .

Z agadnienia wychowawcze i dydaktyczne — program pracy 
na rok szkolny 1932/33.

I. Przydział przedmiotów, rozkład godzin.

II. Program pracy wychowawczej*).
Do 15 września r.b. Dyrekcje ułożą pr o g ra m  pracy wy­

chowawczej  o raz  prześlą go w tym terminie do zatwierdzenia.  
P r o g r a m  na leży uk ła d ać  pod  ką te m  wychowania  obywate lsko-  
p a ń s tw o w e g o ,  z uwzglę dni en iem  wychowenia  rel igi jno-moralne-

wychowawczej i inne.
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Kuchty „Rozwój psychiczny m łodzieży a praca szko lna" . W a r­
szawa 1932, broszura, którą każdy nauczycie l pow in ien  d ok ład ­
nie przestudjować, oraz a rtyku ł Urbańskiego w num erze wrze­
śn iowym  r.b. Dz. Urz. Ku ra to r jum ).

U n ikać  kreślenia p rog ram ów  teoretycznych, idealnych, wy- 
rozum ow anych. Uwzględnić te zagadnienia, k tóre  Dyrekcje roz­
poczęły realizować w ub. roku szko lnym, wysunąć na czoło te, 
które z racji loka lnych w arunków  i potrzeb są najaktua ln iesze 
(np. w Pińsku zagadnienienie, teatru szkoinego, w Łun iń cu  sa­
morząd i t. p.).

Przy opracowaniu  p rogram ów  Rady pedagogiczne w inny 
m ieć na uwadze ideologję  środowiska, te m o m e n ty  społeczne, 
polityczne i t. p., które m ogą decydować o powodzeniu  lub  
n iepowodzeniu wychowawczej pracy szkolnej. Ustalenie więc 
pro f i lu  środowiska, z którego młodzież się rekru tu je , jest ko- 
niecznem. Inaczej poczynania będą uderzeniem w próżnię.

Nie należy pom ijać  przytem właściwości i potrzeb m ło ­
dzieży zgodnie z fazam i rozwcjowem i, a lbow iem  p rog ram  sza­
b lonowy, jeden dla wszystkich uczniów, na różnych stopn iach 
duchowego i f iżycznego rozwoju, może przynieść raczej szkodę. 
W zakładach koedukacy jnych  m ieć na uwadze odrębną  psy­
ch ikę ch łopców  i dziewczyn, czyli zorganizować koedukac ję ,

I I I .  Arkusze obserwacyjne.

f tb y  móc ucznia urabiać, trzeba mu się przyjrzeć, poznać 
go, zorjentować się w jego zainteresowaniach. Stąd konieczność 
pisania charakterystyk, a przedewszystkiem charakte rystyk ucz­
niów powyżej— i poniżej po iom owych, oraz trudnych  do p row a­
dzenia. C h arakterys tyk i te prowadzić będą wszystkie zakłady. 
Można je pisać na arkuszach, wszytych do ka ta logów  rocznych. 
Unikać wszechstronnego, drobiazgowego ustalania cech intele­
k tua lnych, em ocjonalnych i wolistycznych, co by łoby zbyt ucią­
żliwe, a wobec braku psycho logów  szkolnych częstokroć nie­
możliwe. Wystarczy ujęcie szkicowe, lecz przemyślane, uzgod ­
nione przez nauczycie li. Mocno uw ypuk l ić  zain teresowania ucz­
nia, scharakteryzować środowisko dom owe, bo wtedy ty lko  zro­
zum ie  się nie jedną reakcję i znajdzie odpow iedn ie  do duszy 
podejście. (Wskazówki u Studenckiego, Biegeleisena, Szuma- 
na i t. d.).

IV . K ontakt domu ze szkolą.

Ideologję dom u, oraz w arunk i,  w jak ich  uczeń wzrasta, 
będzie można poznać przez nawiązanie i u trzym yw an ie  ścisłe­
go kontak tu  szkoły z rodzicami i op iekunam i,  o czem się tyle 
pisze i m ów i. Kontak t ten musi m ieć  charak te r św iadom ej,
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rzetelnej  współpracy .  J e s t  n iedopuszcza lne,  aby  nauczyciele wy­
s tępowal i  w roli men torów ,  sztywnych informatorów. Muszą być 
przyjaciółmi  rodziców, którzy nauczyciela uważa ją  za przyjaciela 
swych dzieci.  Nie un ikać przytem wprowadzenia  rodziców w nor ­
m a l n y  bieg życia szkolnego  — z wyjątkiem może  obecności  na 
lekc jach i pos iedzeniach  Rad pedagog icz nych  zazna jomienia  
sz cz egóło wego z zamierzen iam i  szkoły. W ten sposó b  po wsta­
nie w z a je m n e  zaufan ie  i szacunek ,  co ułatwi organ izow anie p a­
tron atów  k lasow ych  i mo że  przyczynić się do  przetworzenia 
ś ro d o w isk a  przez szkołę.  A z drugiej  s t rony  umożliwi to o rg a ­
n izow an ie  op iek i nad młod zieżą  ce le m ochrony  przed des t r uk ­
cyjnymi  wpływ ami ,  a zwłaszcza przed p r o p a g a n d ą  wywrotową.  
Na  zorganiz ow an ie  opiek i  Dyrekcje położą  specja lny nacisk.

V . O rganizacje uczn iow skie.

B łędne  podejśc ie  do  sprawy ur u c h o m ia n ia  organizacyj ,  
od w ra c a n ie  na t u ra ln eg o  porządku  — mianowicie inicjatywa na­
uczyciela,  narzucanie,  naka z  — wytrąca szkole z ręki na j sku ­
teczniejszy ś r o d e k  uspołecznienia i uobywate ln ienia  młodzieży. 
Dyrekcje zwrócą więc uw agę ,  by szkolne organizacje  dawały 
uczni om  istotne przeżycia obywatel skie,  czy to bę dą  organiza­
cje o  c ha rak te rz e  obywate l sko-pańs twow ym (L.O.P,P.,  L. M. i K., 
P. C. K., Koła Krajoznawcze,  Hufiec męski  i żeński,  Harcerz),  
czy też o cha rak te rze  społecznym (Samorząd ,  S a m o p o m o c ,  
Świetlica,  Czytelnia,  Kasa oszczędności  i in.). Praca w or ga n i ­
zacjach nie m oże  być da lszym c iągiem i uzup e łn ien iem pracy 
szkolnej ,  z re fe ra tami ,  j a łowem g a d a n i e m .  Musi być opar ta  na 
prze t rawianiu ak t ua l nych  zagadnień ,  pot rzeb dnia i otoczenia,  
n a  „ robi en iu"  rzeczy konkre tnych .  Przez czyn młodzież będzie 
się wdrażała  do  rozumienia  o taczających ją zjawisk oraz  P1̂ '  
go towywała  do  pracy dla społeczeństwa i państwa .  Wynika 
z t ego ,  że Dyrekcje m u s z ą  na k ie rowników dobierać  tych n a u ­
czycieli, którzy da ją  pe łną  gwarancję,  że praca  w organizacjach 
będzie  się rozwijała norm aln ie  i że młodzież się nie z m a n ie ru ­
je Byłoby p o żąd an e ,  aby  ze względu na rozpoczęte  prace re- 
g jo na in e  w każdym zakładzie było Koło krajoznawcze.  Pozna ­
nie, i to  wszechs t ronne ,  własnego  reg jonu  będzie po mo ste m, ,  
u ła twia jącym poznanie  pańs twa .  Tak s a m o  na leża łoby poważ­
nie zas tanowić  się n ad  organizowan iem w każdym zakładzie 
S a m o r z ą d u  k lasowego i szkolnego.  Nie należy zak ładać  licz­
nych  organizacyj .

VI. O rganizacja nauczania.

Rady pe d ag o g ic zn e  nie po m in ą  na początku  roku szkol­
n e g o  sp raw y u łożenia p r o g r a m u  pracy dydaktyczno-metodycz-  
.nej. Tyle się mówi  o przeoran iu  dotychczasowych metod ,  o tern,
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że praca nie powinn a  być rep ro du kc ją ,  że p o w in n o  się dąż y ć  
do  wydobycia  z młodzieży tkwiących w niej sił twórczych.  W 
prak tyce  często bywa inaczej.  Należy s t oso wa ć  te m e to d y ,  przy 
których uczeń jest  czynny,  więc labora tory jną  m e to d ę ,  p r acy  w 
g r u p a c h ,  dyskusyjną ,  pod k ie run kie m,  nie za rzuca jąc  m e t o d  
s tarych,  o ile są dobre .  Przy nowych nie g a lo p o w a ć  się, zwła­
szcza, jeśli nauczyciele nie dają gwaranc ji  umie ję t ne j  p racy.

Dyrekcje dopi lnu ją ,  aby  nie rea l izowa no po dręczn ik a ,  lecz 
p r o g ra m .  Należy więc zgłębiać  jeg o  d u c h a .  W yr az em  p r z e m y ­
ślenia będzie podział  ma ter ja łu ,  u łożony w ed ług  z a g a d n ie ń ,  
które m o g ą  być wykorzys tane j ako  m a te r j a ł  przy w ych o w an iu  
o b y w a te D ko-p ańs tw ow em .  Nie m oże  być tak,  że nauczyc iel  po-  
kra je  mater ja ł  czy to z p r o g r a m u  czy z podręcznika  n a  3  — 4  
części, zgodnie  z o k re sa m i  konferencyjnemu,  i będzie  g o  n ie ­
wolniczo przerabiał .  Pańs two i wszys tko to,  co z n i e m  j e s t  
związane,  m us i  wyras tać  z m a te r ja łu ,  a nie być d o c z e p k ą  
do  niego.

Takie  s tawianie  kwestji  w y m a g a  n ietylko p r z e d y s k u t o w a ­
nia p r o g r a m ó w  z poszczególnych  prz edmiotów,  lecz s u m i e n n e ­
go przygotowania  się do  lekcyj. Nie m o g ą  być o n e  im p ro w i ­
zowane ,  jak to było dawniej .  Stąd obow iązek  p isan ia  p l a n ó w  
lekcyjnych,  na we t  i bardziej  szczegółowych,  i to  nietylko przez  
nauczycieli ,  rozpoczynających prak ty kę  w szkole.

S tosu jąc  m e to dy  ak tywne,  nauczyciele  zwrócą u w a g ę  n a  
robienie  przez uczniów nota tek .  Muszą  być o n e  od tw o rzen iem  
pracy szkolnej ,  u jm o w a ć  istotne m o m e n t y  lekcji. Inaczej  n i e  
będz ie  z nich przy pracy do m o w ej  żadne j  korzyści,  a u c z e ń  
siłą rzeczy będz ie  s ięga ł do  podręcznika  ja ko  jedy ne j  p o m o c y -  
Dotychczasowe „ g e n e r a ln e  bru l jony“ , w których jest  po isk o -  
n ie mie cko -f rancusko- lac ińsko-matematyczno-f izyczne  p e l e -m e le r 
m u s z ą  zniknąć.  Do ka żde go  przedm io tu  b ę d ą  o s o b n e  bru l jo-  
ny, w których m o g ą  być — ze względów os zcz ę d n o śc io w y ch — 
wypra cowa n ia  d o m o w e  jak o  bezpoś re dn ie  rozwinięcie pr ze ra ­
b ia nego  w szkole mater ja łu .

Pracę d o m o w ą  ucznia powinni nauczyc iele  n ietylko o r g a ­
nizować,  lecz i kontrolować,  i to w szkole i w d o m u ,  p o d c z a s  
odwiedzania  stancyj  i mieszkań .  W ten s p o s ó b  unik nie  się 
okrzyczanego  przeciążenia,  a do pracy uczniowskiej  wprowadzi  
się ład.  Nie na leżałoby przechodzić do  po rz ądku na d  ko re p e ty ­
tor am i .  Sp ra wy  nie t rak to wać  tylko pod  k ą t e m  widzenia  p o ­
m a g a n i a  uczniom ubog im ,  a lbowie m jest  co na jmn ie j  ryzyko­
wne  odd a w a n ie  w n iepo wołane  nie raz ręce  korepe ty t ora  ko l eg i  
s ła b eg o  lub z a n i e d b a n eg o .  Więc  uczyć kor epe ty torów,  ja k  
m a ją  uczyć.

Wreszcie zwrócą Dyrekcje u w a g ę  na  czytelnictwo m ło d z ie ­
ży. Nie wystarczy w yda wa ć  z bibljoteki książki.  Należy czy tan ie
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r e g u l o w a ć ,  n ie raz  u m ie ję tn ie  l e k tu rę  p o d s u w a ć .  Poza t e rn  d a ­
w a ć  u c z n i o m  d o  ręki  gaz e ty ,  c z a s o p i s m a ,  o m a w i a ć  s p r a w y  p o ­
r u s z a n e  w d z i e n n ik a c h ,  a k o m e n t o w a n e  n ie ra z  m yln ie  przez  
o to czen ie ;  mł od z ie ż  b o w i e m  nie m o ż e  u r a b i a ć  so b i e  j e d n o s t r o n ­
n e g o  z d a n ia  o z a g a d n i e n i a c h  życiowych ,  spo łe cz n yc h ,  p a ń s t w o ­
w y ch  i in.

VII. Wychowanie fizyczne.

K om is j e  w y c h o w a n i a  f i zycznego  b a c z n ą  zwr ócą  u w a g ę  na 
r a c j o n a l n e  z o r g a n i z o w a n i e  w y c h o w a n i a  f i zycznego ,  z g o d n i e  z f a ­
z a m i  r o zw oj ow em i  i o d r ę b n e m i  w ła ś c i w oś c ia m i  uczniów i u c z e ­
nie,  u s t a l a j ą c  p lan  p r ac y  n a  p o s z c z e g ó ln e  pory  ro k u .  Położą 
n a c i s k  n a  z d o b y w a n i e  P a ń s t w o w e j  o d z n a k i  sp or tow ej .

VIII. Dokształcanie nauczycieli, współpraca z naucz, szkół 
powszechnych i in.

Głosy,  j a k ie  się c z a s e m  słyszy,  mi a n o w ic ie ,  że d o k s z ta ł c a ­
nia j e s t  za du żo ,  że ró żn e  k u r sy  d e z o r g a n i z u j ą  tylko p r a c ę  w 
szkole ,  św ia d c z ą  o s k o s t n i e n i u  i z r u ty n i z o w a n iu  tych,  którzy 
t e k  m ó w ią .  S ta ł a  p r a c a  n a d  s o b ą ,  c h o ć b y  s ię  u m i a ł o  dużo ,  
j e s t  d o w o d e m  u m i ł o w a n i a  z a w o d u  i o b y w a t e l s k i e g o  p o j m o w a ­
n ia  z a w o d o w y c h  ob ow ią z k ó w .  Dz ie len ie  się z inn ym i  s w o je m  
d o ś w i a d c z e n i e m ,  p o d a w a n i e  na  k o n f e r e n c ja c h  Rad  p e d a g o g i c z ­
nych  d o  w ia d o m o ś c i  k o l e g o m  w łas nyc h  p r ó b  ro związywania  
p e w n y c h  z a g a d n i e ń ,  d y s k u s j e  n a d  n iemi ,  lekcje,  lecz nie s p e ­
cjalnie  na  p o k a z  p r e p a r o w a n e  — wszys tko  to  n a d a  p r acy  
szko lnej  g ł ębszy  se ns ,  w pr o w a d z i  d o  s z a r e g o ,  d e n e r w u j ą c e g o  
n ie raz  życia s z k o l n e g o  r a d o ś ć ,  p ł y n ą c ą  z two rze n ia ,  d u c h o w e g o  
wzr as tan ia .

N au cz yc ie l s tw o  szkół  ś r e d n ic h  n ie  m o ż e  s ię  p r zy te m  od-  
s e p a r o w y w a ć  od  nau c zy c ie l s t w a  szkół  p o w s z e c h n y c h  i in., bo 
n ie  o a m b i c j e  chodz i ,  lecz o u r a b i a n i e  w s p ó l n e m i  s i ł ami  w s p ó l ­
n e g o  języka ,  u s t a l a n ia  j e d n o l i t e g o  na  z a g a d n i e n i a  w y c h o w a n i a  
i n a u c z a n i a  p o g l ą d u .  Inne b ę d ą  wyniki ,  jeśli z różnyc h  ś r o d o ­
wisk ró ż n e  pó jdą  i m pu l sy ,  s p r o w a d z a n e  d o  w sp ó ln e j  p o d s t a ­
wy,  a nau cz yc ie l s two  k ie ro w a ć  się b ęd z i e  d o b r ą  wo lą  d la  o s i ą ­
g n ię c ia  j e d n e g o  celu.

IX. Praca społeczna.

Nie na leż y  o g r a n ic z a ć  się ty lko d o  p r ac y  w szkole.  T rze ­
b a  wyjść d o  sp o ł e cz eń s t w a ,  b ra ć  udzia ł  w p r ac y  o rg an i za cy j  
s p o ł e cz n yc h  i in. Je śl i  n ie raz  wśró d  nauczyc ie l s twa  szkół  ś r e d ­
n ich b r a k  wyczucia p o t r zeb  sp o łe czn ych ,  a co za tern idzie 
p e ł n e g o  z r o z u m ie n i a  dla  o rgan iz acy j  w szkole,  p r zyp i sać  to na-
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leży w d u że j  m ie r z e  z a s k l e p i a n i u  s ię  w szko le .  Wyjść  więc  ze 
szko ły ,  w r a c a ć  d o  niej d u c h o w o  b o y a t s z y m ,  ze ś w i a d o m o ś c i ą ,  
że  s ię  j e s t  w s p ó ł t w ó r c ą  życia s p o ł e c z n e g o .  A w t e d y  u s p o ł e c z ­
n ie n ie  mło d z ie ży  inacze j  b ę d z ie  w y g l ą d a ł o .

X. Rożne.

P. P. D yr ek to rzy  ze chc ą :

1. us t a l i ć  w k aż de j  dz iedz in ie  p r ac y  w y ra ź n y  p r o g r a m ;

2.  roz toczyć  o p i e k ę  n a d  p r a k t y k a n t a m i  i m ł o d y m i  n a u ­
czyc ie lami ;

3.  przy  p r z y j m o w a n i u  uczn iów ,  przy p r o m o w a n i u  s t o s o ­
w a ć  s ię  d o  d o t y c h c z a s o w y c h  z a r z ą d z e ń  — walczyć z u c z n ia m i  
w ę d r u j ą c y m i ;  z z a s t r z e ż e n i e m  p r o m o w a ć  ty lko  w w yj ą t ko w yc h  
w y p a d k a c h ;

4.  p r o w a d z i ć  k s i ę g ę  ho sp i t ac y j  z r z e c z o w e m i  u w a g a m i  
o m e t o d a c h ,  s t o s o w a n y c h  p rzez nauczyc ie l i ,  o w y n ik a c h  pracy,  
s p r a w o z d a n i a  p r ze sy ła ć  d o  K u r a t o r j u m  co  kwar ta ł ;  s p o s t r z e ż e ­
n ia  p e r j o d y c z n e  w p i s y w a ć  d o  w y k a z u  k w al i f ik acy jn ego ;

5. p r o w a d z i ć  k s i ę g ę  a b s e n c y j  nauczyc ie l i  — s p r a w o z d a ­
nia p r ze sy ła ć  d o  K u r a t o r j u m  co kwar ta ł ;

6. z a p r o w a d z i ć  k r o n i k ę  s z k o l n ą  — u m i e s z c z a ć  ew en t .  
w  niej f o t o gr a f j e ,  i l u s t r u j ą c e  życie  szkoły;

7.  p r o w a d z i ć  h is to r j ę  z a k ł a d u  w/g s c h e m a t u ,  p r z e s ł a n e g o  
w s w o im  czas ie  d o  Dyreiscyj;

8. p r ze cz y ta ć  o d p i s y  p r o t o k u ł ó w  p o s i e d z e ń  Ra dy  p e d a ­
go g ic z n e j  d o  K u r a t o r j u m  na j p ó źn ie j  w 10 dn i  po  p o s i e d z e n i u  
(jeśli n ie  b ę d z ie  w p r z e c i ą g u  d w u c h  ty g o d n i  o d p o w ie d z i  z K u ­
r a t o r j u m ,  u w a ż a ć  p r o t o k ó ł  za przyję ty  d o  w ia d o m o ś c i ) ;

9. z a c h ę c i ć  nauczyc ie l i  d o  p i s a n ia  a r ty ku łó w ,  r ecenzy j ,  
s p r a w o z d a ń  i t. p.  d o  Dz ie n n ik a  G r z ę d o w e g o  K u r a to r ju m ,

10. z a ch ę c i ć  na u c zy c ie l s tw o  d o  p r e n u m e r o w a n i a  Dz ie nn i ­
ka  G r z ę d o w e g o  (m ies .  s k ł a d k a  70  gr.  j e s t  j e d n o c z e ś n i e  s k ł a d ­
k ą  c z ł o n k o w s k ą  w C e n t r a l ne j  B ibl jo tece  P ed a g . ,  z której  każ d y

■ nau czyc ie l  m o ż e  p o  p rze s ła n i u  z a p o t r z e b o w a n i a  po życ za ć  na
■ o k r e ś lo n y  czas  książki).

p. o. K ur a to r a  Okr .  Szk.

(—) J. Lubojacki.
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52.

KURATORJUM 

Okręgu Szkolnego Poleskiego

Brześć  n.B. ,  dn ia  9.V1II-1932 r. Nr.  0 -10 136 /32 .

Ru c h  spó łdz ie l czy  na  t e re n i e  s z k o l n y m  z a w i e r a  t a k  wiele- 
poz y t yw ny ch  war tośc i  w ych o w aw c zy c h ,  że o b o w i ą z k i e m  k a ż d e ­
g o  nauc zyc ie la  j e s t  j aknajżycz l iwsze p o p a r c i e  r u c h u ,  a z a r a z e m  
c z u w a n ie  by i de o w e  p o d s t a w y  spółdz ie l czośc i  nie  były spa czone . .

P rz es t r z egać  na leży ściś le  za sa dy ,  że spó łdz ie ln ie  uc zn iow ­
sk ie  m a j ą  na  ce lu  wy rob ie n ie  sp o ł e c z n e  j edn os t k i ,  a nie  d o r a ­
źny  zysk.

W sz cze gó l noś c i  na l eży  zwróc ić  u w a g ę  na  n a s t ę p u j ą c e  
m o m e n t y :

a)  n i e d o p u s z c z a l n o ś ć  w y w ie r an i a  na  uczn iów j a k i e g o k o l ­
wiek p r z y m u s u  — co d o  o b o w ią z k u  z a o p a t r y w a n i a  się w przy-: 
bory,  zeszyty i i nne  p o m o c e  sz ko ln e  wyłączn ie  w spó łdz ie lni  
uczniowsk ie j .  J e d y n i e  d r o g ą  u ś w i a d o m i a n i a  młodz ieży  o w a r to ­
ści r u c h u  sp ó ł dz ie l c z eg o  w og ó le ,  p o p a r t e g o  k o n k r e t n e m i  p rzy­
k ł a d a m i ,  m o ż n a  b ud z i ć  z a i n t e r e s o w a n i e  w k ie r u n k u  tworzen ia  
wła s ny ch  spó łdz ie lni  i z ys k i w an ia  dla  nich co ra z  więcej  cz łonków,

b) d z i a ł a lno ść  spółdz ie ln i  p o d  w z g l ę d e m  o r g a n iz a c y jn y m  
i r a c h u n k o w y m  m u s i  być w zor ow a  t ak,  a b y  młodz ież  n ie ty lko  
p r a k ty c z n ie  n a b y w a ł a  w p ra w y  w p r o w a d z e n iu  t a k ich  i p o d o b ­
nych  o r ga n iz acy j  s p o ł e cz n y ch ,  a l e  a b y  m ia ła  p rzyk ład  s u m i e n ­
n e g o ,  p e ł n e g o  p ocz uc i a  od p o w ie d z ia ln o ś c i  wywiąz ywa nia  się. 
z p rzy ję tych o b o w i ą z k ó w  s p o łe c z n y c h  i g o s p o d a r o w a n i a  g r o ­
s z e m  s p o łe c z n y m ,

c) c h a r a k t e r  spółdz ie ln i  uczn iow sk i ch  zbl iżać s ię  win ien  
p o d  w z g l ę d e m  o r g a n iz a c y jn y m  d o  spó łdz ie lni  n o r m a l n y c h .  Po- 
r ó w n y w u ją c  je m ię d z y  s o b ą  przy użyciu s p r a w o z d a ń  rocznych  
i z a m k n i ę ć  r a c h u n k o w y c h ,  na leż y  w y c i ą g a ć  z t e g o  o d p o w i e d ­
n ie  wnio sk i  dla  ce lów w y c h o w a w c z y c h  np. :  o bc i ąż yć  s p ó ł dz ie l ­
n ię o d p o w i e d n i m  p o d a t k i e m  n a  p e w n e  ce le  o g ó ln o - s z k o l n e  
(np.  do żyw ia n ie ,  k o lo n je  w a k a c y j n e  i t. d.) i p o d a t e k  t en 
u w zg lę dn ić  w kalkulac j i  spó łdzielni  szko lnej  w tak ie j  w y s o k o ­
ści,  w jak ie j  w y s t ę pu je  kosz t  loka lu ,  admin i s t r ac j i  i p o d a t e k  
p a ń s t w o w y  w ka lku lac j i  n o r m a l n e j  spó łdz ie ln i  i n i e ty lko na l eży  
p r z e p r o w a d z a ć  o d p o w i e d n i ą  k a l k u la c ję  — a le  r ze te ln ie  w y p e ł ­
n iać  c i ąż ąc e  zo b o w ią za n ia ,

d) spó łdz ie ln ie  uczniowskie ,  j a k o  m a j ą c e  c h a r a k t e r  w y c h o ­
wawczy ,  nie  m o g ą  być spe c ja ln ie  u za le żn io ne  od  spółdzie lni  
nauc zyc ie l sk ich  i zo b o w ią zy w a ne  do  czynienia  w nich j e dyn ie  
p o t r z e b n y c h  za k u p ó w .
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e) sp e c j a l n i e  n a l eż y  zwrócić u w a g ę  na  sk lep ik i  sz ko ln e  
n i e o p a r t e  n a  z a s a d a c h  spó łdz ie l czych  a p r o w a d z o n e  p rzez  n a ­
uczycie ls two ,  w z g lę d n ie  m ło d z ie ż  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c ie l ­
s twa .  Sk lep ik i  t a k ie  o ile ty lko  to  j e s t  moż l iwe ,  p r ze k sz ta ł c o n e  
być  win n y  n a  sklep iki  spó łdz ie l cze .  O  ile p o z o s t a n ą  j e szcze  w 

. szko łach  sklep ik i  n ie spó łdz ie l cze ,  to  ż a d n ą  m i a r ą  nie m o g ą  
być p r o w a d z o n e  p rzez k o g o k o l w i e k  z n au c zy c ie l s tw a  d l a  o s o ­
b i s t e g o  zysku,  a śc is łe  zap iski  w k s i ą ż k a c h  r a c h u n ­
k ow yc h  k a ż d e g o  t a k i e g o  s k le p ik u  m a j ą  d a ć  m o ż n o ś ć  
sk o n t r o l o w a n i a  całości  o b r o t u  i zuzyc ia  o s i ą g n i ę t e g o  zysku .  N a ­
uczyc ie l s two  m u s i  t a k  o r g a n i z o w a ć  i p r o w a d z i ć  w e s p ó ł  z m ł o ­
dz ieżą  sp ó łd z i e l n ie  czy sk lep ik i  sz ko lne ,  by  nie  d a w a ł o  p o d s t a w  
d o  za r zu t ów ,  że d z i a ł a ln oś ć  t a  ob l i c z o n a  j e s t  n a  w ła s n ą  m a te r -  
j a l n ą  korzyść .

P o d k r e ś l a m ,  że n i e p r z e s t r z e g a n i e  p rze z  p .p.  nauczyc ie l i  
z a s a d  wyżej  p o d a n y c h  a p r z e d e w s z y s t k i e m  n a d u ż y w a n i e  idei  
sp ó łd z i e l czo śc i  d o  p r o w a d z e n i a  n a  zysk  o b l i c zo ny c h  k r a m ó w  
sz k o ln y c h  b ę d z ie  d y s k w a l i f i k o w a ł o  d a n e g o  n au c zy c ie la  j a k o  
w y c h o w a w c ę  i m o ż e  p o c i ą g a ć  za s o b ą  k o n s e k w e n c j e  p r a w n o -  
s łu ż b o w e .

p.  o.  K u ra to r a  
(—) Józef Lubojacki.

53.

Kurator Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n/Bugiem.

z d n i a  8 cz e rw ca  1932 r. (Nr.  0 - 7 1 4 4 / 3 2 )

Rozporządzenie w sprawie Komisji egzam inacyjnej dla kandy­
datów na stanowiska 111-ej kategorji w państwowej służbie 
administracyjnej w Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poleskiego  

oraz w urzędach i instytucjach podległych.

Na p o d s t a w i e  § 6 u s t ę p u  4 r o z p o r z ą d z e n i a  R a d y  Mini ­
s t rów z dn ia  13 m a j a  1925 r. o s łuż b ie  p r zy g o t ow a w c ze j  i e g ­
z a m i n i e  d la  k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o w i s k a  111-ej k a tegor j i  w p a ń ­
s twowej  s łuż b ie  a d m in i s t r a c y jn e j  (Dz. U.  Rz. P. Nr.  60,  poz.  424)  
u s t a n a w i a m  K o m is j ę  e g z a m i n a c y j n ą  w n a s t ę p u j ą c y m  sk ładzie :

J a n  Wi lk — n a c z e ln ik  wyd z ia łu ,  — pr ze wo d ni czą cy ,  
M a r ja n  Wi n ia r sk i  — p. o.  n a c z e ln ik a  wy d z i a łu  —  z a s t ę p c a  

^przewodniczącego ,

Komisarze egzaminacyjni:

Piotr  J a s k i e r  — r e f e r e n d a r z  w VII st. sł.
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S ta n i s ł a w  Petraj t i s  — a s e s o r  w V111 st. sł.
S ta n i s ł aw  Zawa dzk i  — a s e s o r  w V111 st. sł.
Kaz imie rz  W e k k a  — n acze ln ik  k an ce l a r j i  w V111 st. sł.

K u ra to r  O k r ę g u  S z ko ln e g o  
(—) St. Pogorzelski

54.

Uznanie za pracę.

P. P. n a u c z y c ie lk o m  i n a u c z y c ie lo m  w y c h o w a n i a  f i zyczne­
g o  Szkół  m.  Brześcia n /B.  w y r a ż a m  u z n a n i e  i p od z i ęk o w an i e  
za  p r a c ę  n a d  p r z y g o t o w a n i e m  i p r z e p r o w a d z e n i e m  Świę ta  W. 
F. i P. W.  młodz ie ży  szko lnej .

Brześć  n/B.  dn .  21 cze rwca  1932 r.

K u ra to r  O.  S.
(—) St. Pogorzelski.

55.

R O C H  S Ł U Ż B O W Y .  

SZKOLNICTWO ŚREDNIE.

M i a n o w a n i :

1. Fel iks  D a h l k e  — d e k r e t e m  K ur a to r a  z dn ia  30.1.1932 r. 
Nr.  11-874/32 m i a n o w a n y  na u c z y c ie le m  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e ­

g o  w P ińsk u  z dn .  1.11-1932 r.
2. Bl ina  C z a j kó w na  — d e k r e t e m  K u ra to ra  z dn ia  19.1!-1932r.  

Nr.  11-2083/32 m i a n o w a n a  na u c zyc ie lką  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  
w P ińs ku  z d n i e m  1 lu te go  1932 r.

3. J a n i n a  B o r ow sk a  — d e k r e t e m  K u ra to r a  z dn ia  13.V1. 
1932 r'  Nr.  11-7643/32 m i a n o w a n a  na uc zyc ie lką  g i m n a z j u m  p a ń ­
s t w o w e g o  w Ł u n iń c u  z d n i e m  1 w rześn ia  1932 r.

4. T a d e u s z  P a rnows k i  — d e k r e t e m  K ur a to r a  z dn ia  9.V1I. 
1932 r, Nr.  11-8552/32 m i a n o w a n y  n au c zy c ie le m  g i m n a z j u m  p a ń ­
s t w o w e g o  w Prużan ie  z d n i e m  1 wrześn ia  1932 r.

5. S tan i s ł aw  Pazda l sk i  -  d e k r e t e m  K ura to r a  z d r r a  9.VU. 
1932 r. Nr.  U 9238 /32 m i a n o w a n y  na uc z y c ie le m  g i m n a z j u m  
p a ń s t w o w e g o  w P ru ż an ie  z d n i e m  1 wrześn ia  193 r. ^

6 Mieczysław Pęcherski  — d e k r e t e m  K u ra to ra  z dn ia  9. VII.- 
1932 r Mr » 8338/32  m i a n o w a n y  n a u c zy c ie le m  g i m n a z j u m  
p a ń s t w o w e g o  w Brześc iu  n / B u g i e m  z d n i e m  1 w rześn ia  1932 r.
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Powierzenie obowiązków dyrektora:

1. W ła d y s ł aw o w i  L i p s k i e m u ,  n auczyc ie low i  g i m n a z j u m  
pa ńs tw ,  w Ł u n iń c u ,  K u ra to r  r o z p o r z ą d z e n i e m  z dn ia  3.11.1932 r. 
Nr.  111281/32 powierzy ł  za s t ę p c z e  pe ł n ie n i e  o b o w i ą z k ó w  d y r e k ­
to r a  w p a ń s t w o w e m  g i m n a z j u m  w Ł u n i ń c u  o d  d n ia  1 l u t e q o  
1932  roku .

2. Jó z e f o w i  O b u c h o w s k i e m u ,  nauczyc ie lowi  g i m n a z j u m  
p ań s t w ,  w P i ńsku ,  K u ra to r  r o z p o r z ą d z e n i e m  z dn ia  2.V111.1932 r. 
Nr. 11 -10717/32 powierzył  pe ł n ie n ie  o b o w i ą z k ó w  d y r e k to r a  w 
p a ń s t w o w e m  g i m n a z j u m  w P ińs ku  o d  d n i a  . w rześn ia  1932 r.

P r z y d z i e l e n i :

1. A n t o n i n a  J e d n o r a k ó w n a ,  n a u c zy c ie lk a  szko ły  p o w s z e c h ­
nej  w Trośc ian icy,  d e k r e t e m  Mini s t er s twa W. R. i O.  P. z dn ia  
1 2 . VI1.1932 r. Nr.  BP , -7719/32 p r zydz ie lona  d o  g i m n a z j u m  p a ń ­
s t w o w e g o  w P ru ż a n ie  w c h a r a k t e r z e  nauczyc ie lk i  ćwiczeń  c i e ­
l e sn y c h  na  rok  szk.  1932/33.

P r z e n i e s i e n i :

1. W ł a d y s ł a w  Lipski  — nauczyc ie l  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  
w  P i ńsku ,  d e k r e t e m  K u ra to r a  z dn ia  20 1.1932 r. Nr.  11-16613/32 

p r ze n i es io ny  na  w ła s n ą  p r o ś b ą  na  r ó w n o r z ę d n e  s t a n o w is k o  
d o  p a ń s t w o w e g o  g i m n a z j u m  w Ł u n iń c u .

Przeniesieni w stan nieczynny:

1. J ó z e f  K u m o r ,  nauczyc ie l  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  w 
P ru żan ie ,  d e k r e t e m  Min i s t e r s twa  W. R. i O.  P. z dn ia  21 .VI. 
1932  r. Nr.  BP . -6476 /3 2  p r ze n ie s i o n y  w s t a n  n ie czy nny  z d n i e m
1.V111.1932 roku .

Przeniesieni w stan  spoczynku:

1. J a n  Mydla rz ,  nau czyc ie l  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  w 
Ł u n iń c u ,  d e k r e t e m  K u ra to r a  z d n  a 301 .1932  r. Nr. 11-1125/32 
p r ze n ie s i on y  w s t a n  s p o c z y n k u  z d n i e m  1 l u te g o  1932 r.

2. J ó z e f  Slisz,  nau czyc ie l  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  w Ko- 
b r y n i u  p r ze n i es io ny  w s t a n  s p o c z y n k u  z d n i e m  1.1X.1931 r.

3. Dr, A d a m  Mac iu rzyńsk i ,  nau czyc ie l  g i m n a z j u m  p a ń ­
s t w o w e g o  w Brześc iu  n a d  B u g i e m  p r ze n ie s i on y  w s t a n  s p o ­
cz ynk u  z d n i e m  1 m a j a  1932 r.
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4. Teresa Szyrajew, nauczycielka g im naz jum  państwowego 
w K obryn iu , dekretem  Kuratora z dnia 18.V II.1932 r. Nr. II- 
9679/32 przeniesiona w stan spoczynku z dniem  I . IX .1932 r.

5. Felicjan Ś liw iński, dyrektor g im naz jum  państwowego 
w Pińsku, dekretem  M in istra  W. R. i O. P. z dnia 6.V II.1932 r. 
Nr. BP.-9156 31 przeniesiony na w łasną prośbę w stan spoczyn­
ku z dniem  1.1X1932 roku .

U r l o p o w a n i :

1. M arja ftleks ie jew ow a, nauczycie lka państwowego g im ­
nazjum  w Brześciu n.B. dekretem  K urato ra  z dnia 9.V II.1932 r. 
Nr. 118288/32 o trzym ała u rlop  bezp ła tny od 1.IX .1932 r. do 
31.V III.1933 r. celem pełnie ia obow iązków  nauczycie lk i p ryw a­
tnego g im naz jum  Ferdynanda W elcera w W iln ie .

Z w o l n i e n i :

1. W ładysław  H o łdakow sk i, nauczyciel państwowego g im  
nazjum  w Pińsku, dekretem  Kuratora  z dnia 29. X. 1931 r. 
Nr. 11-16082/31 zw oln iony ze służby z dn iem  31 stycznia 1932 r.

2. Dr. M ieczysław flga ts te in , nauczyciel państwowego g im ­
nazjum  w Brześciu n.B., dekretem  Kurato ra  z dnia 23 111.1932 r . . 
Nr. 11 3650/32 zw oln iony ze służby z dniem  30 czerwca 1932 r.

3. Czesław Bartosz, nauczyciel państwowego g im nazjum - 
w Brześciu n.B., dekre tem  Kuratora  z dnia 19.111.1932 r. Nr. 
11-3482/32 zw o ln iony ze służby z dn iem  30 czerwca 1932 r.

4. Paulina H ospodów na, nauczycie lka państwowego g im ­
nazjum  w Lun ińcu , dekretem  Kuratora  z dnia 23.111.1932 r. Nr. 
II 3380/32 zwolniona ze służby z dniem  30 czerwca 1932 r.

5. Ba lb ina Śwityczówna, nauczycie lka państwowego g im ­
nazjum  w Kobryn iu , dekretem  Kurato ra  z dnia 23.111.1932 r. 
Nr. 11-3428,32 zwoln iona ze służby z dn iem  30 czerwca 1932 r.

6. Lucjan  Celiński, nauczyciel państwowego g im nazjum  
w Ł un iń cu , dekretem  Kuratora z dnia 9.1V.1932 r. Nr. 11-3870/32: 
zw oln iony ze służby z dniem  31 lipca 1932 r.

7. Z ygm u n t M aryn iak, nauczyciel państwowego g im na ­
z jum  w Prużanie, dekretem  Kuratora z dnia 9.IV.1932 r. Nr..
11-3843 32 zw oln iony ze służby z dn iem  31 lipca W i ć  r.

8 Z ygm u n t Salw iński, nauczyciel Państwowego g im n a ­
zjum  w Prużanie. dekretem  Kuratora  z dnia  9.1V.1932 r. r .
11-384032 zw oln iony ze służby z dn iem  31 iipca r.
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9. A lfo ns  W ysocki, nauczycie l państw ow ego g im na z jum  w 
Ł u n iń cu , dekre tem  K urato ra  z dn ia  21 m aja 1932 r. Nr. 
11-4875/32 zw o ln iony ze służby z dn iem  31 sierpn ia  1931 r.

K O N K U R S

K u ra to rju m  O. S. P. w Brześciu n[B. ogłasza na podsta­
w ie art. 11 ustawy z dn. 1.X II.1928 r. o stanow iskach służbo­
wych nauczycie li konku rs na stanow iska stałych k ie row n ików  
-następujących pub licznych szkół powszechnych:

1. 7 klas. szkoła żeńska w Ł un iń cu .

2. 7 klas. szkoła w Żabince, pow. Kobryńskiego.

3. 7 klas. szkoła w Iwacew iczach, pow. Kosowskiego. 

Podania należy wnosić do K u ra to rju m  w drodze służbowej
•w przeciągu 6 tygodn i od dnia ogłoszenia.
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K O M U N I K A T Y .

U r z ą d  wo jew ó dz k i  po lesk i  nin ie j szern o z n a jm i a ,  że osoby ,  
u b i e g a j ą c e  s ię  o  u z y s k a n i e  z u r z ę d u  w oj e w ó d z k ie g o  z a ś w i a d ­
c z e n i a  o  p r z y d a tn o ś c i  lokal i  s zk o l n yc h  w myś l  ar t .  2 us t a wy  o 
p r y w a t n e m  sz ko ln ic twie  (Dz. Ust .  R. P, Nr. 33 poz.  343 z roku 
1922)  i § 10 r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  Mini st ra  Wy zn ań  
Re l ig i j ny ch  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  (Dz. U. R. P. Nr. 50 poz.  
473) ,  w i n n e  d o łą cz y ć  d o  p o d a n i a  p la n  b u d y n k ó w  z uwido cz n ie ­
n i e m  p r z e z n a c z e n i a  p o s z c z e g ó ln y c h  ub ika cy j  wraz z p l a n e m  
s y t u a c y j n y m ,  a  t a k ż e  w y m ie n ić  l iczbę dzieci  szkolnych ,  i lość 
k l a s  i c h a r a k t e r  z a k ł a d u  (m ęsk i ,  żeńsk i ,  k o e d uk a cy j ny ) .

p. o.  Woj ewody:
(— ) Z Skrzyński 

wicewojewoda

Pow iatow a Komunalna Kasa Oszczędności w Brześciu n/B.

Br ześć  n B., d n ia  18 s i e rpn ia  1932 r. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poleskiego
w miejscu.

W  u p r z e j m e j  o d p o w i e d z i  n a  p i s m o  W P a n ó w  z dn .  17 b. m.  
Nr .  0 - 1 1 4 2 9 / 3 2  k o m u n i k u j e m y ,  że w dn iu  29 l ipca r. z. w p ł a ­
c o n o  d o  n / K a s y  Z| .  3 . 1 6 5 . —  na  „ F u n d u s z  S ty p e n d ja ln y  im.
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Z. Gąsiorowskiego" i obecna pozostałość na tym rachunku  
wynosi Zł. 3.244.65 (złotych trzy tysiące dwieście czterdzieści 
cztery i 65 groszy).

Z poważaniem

Powiatowa Komunalna Kasa O szczędności
w Brześciu nad Bugiem .

Związek Straży Pożarnych W ojewództwa P o lesk iego

Brześć n/B., dn. 27 lipca 1932 r. Nr. f\. 18/3.

Do Pana
Kuratora Okręgu Szkolnego P olesk iego

w Brześciu n/B.

Zarząd tut. Związku na posiedzeniu swem w dniu 18.V1L 
r. b. prot. Nr, 49 postanowił odznaczyć p. p. inspektora szkol­
nego Bandurskiego Czesława oraz nauczycieli G runw alda To- 
masza ze Skoków, Wróblewskiego Michała ze Szczerbowa 
i Strzeleckiego Stanisława z Mielnik za ofiarną pracę na polu 
pożarnictwa listami pochwalnymi.

Przesyłając niniejsze Panu Kuratorowi Zarząd tut. Związkm 
prosi o podanie wyżej wymienionej uchwały do  wiadomości! 
ogółu nauczycielstwa.

C z o ł e m !

Związek Straży Pożarnych
Województwa Poleskiego

Kuratorjum zwraca uwagę p.p. nauczycieli na księgarnię 
i skład materjałów piśmiennych „Nasz Sklep— Urania Oddział 
w Brześciu n.B., jako na największą na Kresach placówkę: 
handlową polskę, a wywiązującą się solidnie ze wszystkich 
zamówień.

Księgarnia ta, będąc w kontakcie z Kuratorjum , pos iada  
stale na składzie aktualne wydawnictwa z zakresu  pedagogiki,  
pom oce szkolne a także wszelkie druki szkolne.
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C Z Ę Ś Ć  l i l E C J R Z Ę D O W R
POŚWIĘCONA. PRACY NAUCZYCIELSTWA W SZKOLE I POZA SZKOŁą.

T R E Ś Ć :

Strona

1 P ro je k t  p r o g r a m u  w y ch o w an ia  o b y w a te lsk o -p a ń s tw o w e g o  o raz  

u w a g i  d o ty c z ą c e  j e g o  w y k o n a n ia  . . . . . 404

2 Uwagi d o  p r o je k tu  p r o g r a m u  w y chow an ia  o b y w a te l s k o - p a ń ­

s tw ow ego  —  K. U ib a ń sk i  . . . . . 412

3  R eal izow an ie  p o s tu la tó w  wychowania  oby w a te lsk o -p ań s tw o w eg o  

przy n a u c z a n iu  języ k a  łac iń sk ieg o  —- Zofja  Serafinowiczow a.  418

4 Dzienniczki p rzyrodnicze  — stre szczen ie  re fe ra tu ,  w ygłoszonego

na  p o s ie d z e n iu  sekc ji  p rzyrodn iczo -geogr .  —  J .  O s ie c k a  . 424

5  VI M ię d zy n a ro d o w y  K o n g re s  Ligi N ow ego  W y n h o w an ia  —  S. 428 

-6 Z wydawnictw  .. . . . . . . 429
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Projekt programu wychowania ohywatelsko-
S Z K O Ł A  P O

R
ub

­
ry

ka Rok nauki j Część poznawczo-teoretyczna

1

1 i 11 od ­
dział 

7 —8 rok 
życia

Elementarne pojęcia symbolistyki państwowej- 
orzeł, sztandar, portret Prezydenta, Marszałka 
(omawianie symbolów) Hymn państwowy.

(Pozatem cały szereg pojęć z wiedzy o  
Polsce w czytankach polskich).

li
111 i IV 
oddział 

lata 9 —10

1) Czytanie p ren u m ero w an eg o  pisem ka. 
Korzystanie z bibljoteki i czytelni szkolnej.

2) Wdrażanie w zrozumienie zespołowoścr 
clasy. Odpowiedzialność wobec zespołu, od­
powiedzialność zespołowa.

3) Żołnierz, policjant, straż ogniowa i sto­
sunek do nich społeczeństwa.

111

V i VI 
oddział 

11—12 rok 
lub I i II 
klasa g im ­

nazjum

1) Czytanie pisemka o wyższym poziom ie 
i czytanie książek.

2) Wdrożenie w zrozumienie zespołowości 
szkoły.

Etyka pracy szkolnej,
3) Wiadomości o państwie:

a) praca szkolna i jej znaczenie,, typy szkót

*) P rojekt niniejszy p rogram u w ychowania obyw .-państw ow ego zostali 
obyw.-państw. i. m a być przedłożony na  K omisji Wychowawczej M. W.
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państw, oraz uwagi dotyczące jego wykonania*) 
W S Z E C H N A

Część poznawczo- 
au topsy jna Część em ocjona lno-ak tyw na

1. Rodzina— rodzice — 
rodzeństwo. Klasa — ży­
cie klasy.

2. N ajprostsze wy ­
cieczki społeczne:

w mieście: chodzenie  
po  ulicy, jazda t r a m w a ­
jem , au to b u se m ,c h o d n ik ,  
trawnik, krzewy w parku  
— zachow anie  się w m iej­
scach  publicznych.

na wsi: dro g a  wiejska, 
s tudn ia ,  m iedza, kopiec  
graniczny, cudzy płot, 
sadzen ie  drzew, drzewa 
owocowe. J a z d a  a u to b u ­
sem , środki lokomocji.

Zabawy—wydobycie z zabaw  ele­
m en tów  obywatelskich p o d p o rz ą d k o ­
w anie  się członka p raw o m  g rom ady .  
Koleżeństwo i so lidarność.

Praca dla rodziny: w rodzinie i 
w szkole.

Praca dla kolegów  i klasy, w 
klasie. Porządek, czystość, Higjena 
osobista  i klasy.

Udział w obchodach państw ow ych 
i narodow ych.

W ytwarzanie  szacunku  do prac 
społecznych starszych kolegów.

W ycieczki społeczne:
jak  wyżej 

oraz: p raca  żołnierza, p o ­
sterunki, warta 
p raca  policjanta, pos te ­

runki
praca  straży ogniowej 

S pacery  po wsi i m ie ­
ście i obserw acja  życia 
w okolicy.

Życie szko ły  — o b se r­
wacja prac starszych k o ­
legów: sklepu, bibljoteki, 
m u z e u m  i t. d.

i

Zabawy—(jak wyżej)
Praca dla rodziny (jak wyżej) 
Praca dla drugich: zdobienie  

klasy, szkoły, hodow la kwiatów dla 
ubran ia  szkoły, op ieka  n ad  og ródk iem  
szkolnym, choinka szkolna, s a m o p o ­
m oc koleżeńska, śn iadan ia  dla p o ­
trzebujących kolegów, robienie  za­

baw ek na choinkę dla małych dzieciitp .
Praca w św ietlicy w bibljotece, 

czytelni, m u zeu m , budzen ie  po sza ­
now ania  dla książki,zbiorów i t. d. 

Udział czynny w o b ch o d ach .  
W spółpraca  ze starszymi ko legam i 

w pracy społecznej w wyjątkowych 
m o m e n ta c h  (klęska powodzi, po ­
gorzelcy i t. d.)

W ycieczki społeczne:
1) Zwiedzanie bibljotek, 

czytelni, księgarni i t. d., j 
teatr ,  kino. radjo.

2) Urząd pocztowy, te ­
legraficzny, dworzec ko­
lejowy i t. d.

3) Zw iedzanie ośrod-

Praca d la  rodz iny  (jak wyżej)

Praca spo łeczna :  w prow adzenie  
w um ie ję tność  o rganizow ania  życia 
społecznego . S a m o p o m o c  koleżeńska 
i sam o rząd  klasowy (w zależności 
od warunków). Kooperatywa. Świe­
tlica. O rganizow anie  pracy młod-

o p r a c o w a n y  p rz e z  p. Dr.  P o h o s k ą ,  m in is te r ja ln ą  instruktorkę  w y c h o w a n ia  
R. i O. P.
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Rok nauk i Część poznawczo-teoretyęzna

iii

•

znaczenie ośw iaty, książki, b ib ljo te k i, rad jo. 
sam okształcenie, dokszta łcanie.

b) Bezpieczeństwo granic. O bow iązek służby 
w ojskow ej, w Polsce K. 0 .  P., L. O. P. P., Liga 
M orska i Rzeczna,

c) sam orząd te ry to rja lny . G m ina, pow iat, 
województwo,

d) praca starszego społeczeństwa dla pań­
stwa. LOPP., L iga M orska, PKO.

4) W końcu roku  om ów ien ie  w yboru  dalszej 
drogi — poradn ictw o zawodowe.

VII 
oddzia ł 
13 la t

IV

1) Człow iek ja ko  istota społeczna: sam otni- 
ctwo, współżycie i w spółdzia łan ie . W yjaśnienie  
zjaw iska so lidarności społecznej i państwowej 
(spółdzielczość), zależności zw iązków zachodzą­
cych m iędzy jednostką  a społeczeństwem i p a ń ­
stwem zarówno w życiu m ate rja lnem  ja k  
i duchow em .

2) Doprow adzenie  do zrozum ien ia  wartości 
pracy poko leń  dla jednostk i,

3) Ustró j Państwa Polskiego. Podatki jako  
podstawa d ob ro by tu . O pieka nad dob roby­
tem  i zdrow iem  obyw ate li. O chrona pracy.

4) E lem entarne w iadom ości prawne związa­
ne z życiem p raktycznem  np. kon trak t, sprze­
daż, kupno , pożyczka, spółka i t. d.

5) O rganizacja życia gospodarczego w Polsce. 
H ande l i przem ysł.

6) Poradnictwo zawodowe.

7) Czytanie stałe pism a szkolnego. Czytanie 
pism , om aw ian ie  najważniejszych wydarzeń 
aktua lnych.
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Część poznawczo- 
a u topsy jna Część em ocjona lno-ak tyw na

ków pracy społecznej,

c) zwiedzenie urzędu 
g m in n eg o ,  powiatowy 
sejmik, starostwo, w oje­
wództwo.

4) zwiedzenie p a m ią ­
tek historycznych w o k o ­
licy (korelacja z historją).

szych kolegów w świetlicy, czytelni 
it. d.

Organizowanie obchodów—a przez 
nie w yrabian ie  czci dla bohaters tw a, 
zbliżanie do  wszelkich wzorów b o h a ­
terów walczących o ideały i pracowni­
ków życia codziennego.

Udział w p racach  społecznych s ta r ­
szego  poko len ia : L. O. P. P., Liga 
Morska i t. d. i w w ypadkach  wyjąt­
kowych (powódź, pożar, b ezdom ność  
i t. d.).

Higjena najbliższego otoczenia
zachow anie  się wobec chorób  zakaź­
nych (np. walka z m ucham i) .

W ycieczki społeczne.
Zwiedzanie instytucyj s p o ­
łecznych np. żłobków, 
przedszkoli, po radn i i t.p. 
Z apoznan ie  się z o rg a ­
nizacją spółdzielni. Koo­
peratywy.

2) Zwiedzanie m uzeów  
zabytków historycznych 
(korelacja  z historją).

3) Zwiedzanie  insty tu­
cyj państwowych.

5) Z apoznan ie  się z 
o rganizacją  pracy i fu n k ­
c jonow aniem  sklepu, ja r­
m arku ,  ta rg u  i t.p. Zwie­
dzanie  fabryk i w arsz ta­
tów rzemieślniczych.

6) W prow adzan ie  w 
a tm o sfe rę  pracy poszcze­
gólnych zawodów.

Praca dla rodziny: (jak wyżej)

Praca społeczna: O rganizow anie
i k ierowanie pracą społeczną  w 
szkole. Udział w akcji społecznej 
s tarszego  pokolenia . E w entualne  
op iekow anie  się żłobkam i, p rzed­
szkolami, sch ron iskam i i t. d. S a m o ­
p om oc  koleżeńska. S am orząd  szkol­
ny.

Udział w o rganizacjach  m iędzy­
szkolnych. Świetlica. O rganizow anie  
pracy młodszych kolegów.

Praca w świetlicy, czytelni, sk le­
piku i t. d.

Organizowanie obchodów.
H igjena pracy zarobkowej.
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G I M N A
rP 5
3. tP Rok nauki Część poznawczo-teoretyczna

I

Klasa I 
(HI dzi- . 
siejsza)

1) Człowiek jako istota społeczna. Współ­
życie. Współdziałanie. Samotnictwo. Koleżeń­
stwo i etyka koleżeństwa,

2) Tradycja. Wartość pracy pokoleń dla 
jednostki.

3) Czytan ie  p i s e m k a .

11

Klasa 11 
(IV dzi­
siejsza)

1) Organizacja grupy społecznej: władza 
i podwładni, podział czynności, współpraca i 
karność, przymus.

2) Solidarność społeczna. Doprowadzenie 
do zrozumienia wspólnoty w sprawach 
ogólno-ludzkich, budzenie zainteresowania, 
współdźwięczności, współczucia. Instytucje mię­
dzynarodowe: poczta, telegraf, kolej. Czerwony 
krzyż, międzynarodowy sport, olimpjady. zawody.

3) Czytanie pism.

III

Klasa ill 
(V dzisiej­

sza)

1) Państwo jako najwłaściwsza forma o rga­
nizacji grup społecznych i narodowościowych 
regulująca współdziałanie wszystkich dla ogól­
nego dobra.

Idea tolerancji narodowościowej i wyznanio­
wej jako podstawa współczesnego życia pań ­
stwowego.

2) Współżycie i współpraca narodów. Liga 
Narodów.

3) Wartości kultury polskiej, kultura mniej­
szości narodowych w Polsce.

Kultura polska w ogólnym dorobku lud­
ności.

4) Gmina wiejska i miejska (w zależności od 
terenu szczegółowiej jedna lub druga). Jej 
organizacja i obowiązki.

Samorząd państwowy i jego zakres. Udział 
społeczeństwa w życiu i pracy sam orządu.

5) Życie gospodarcze pań stwa,
Bogactwa naturalne Polski.
6) Czytanie pism.



Nr. 7 - 7 6 Dziennik Grzędowy 409

Z J U M.

Część poznawczo- 
autopsyjna Część emocjonalno-aktywna

W ycieczki spojeczne.
1) Zwiedzanie instytu- 

cyj społecznych np. żłob­
ków, przedszkoli, pora­
dni i t. p.

Zapoznanie się z o rga­
nizacją spółdzielni.

2) Zwiedzanie muzeów, 
zabytków historji (kore­
lacja z historją).

Praca dla rodziny — jak wyżej.
Praca społeczna — organizowanie 

życia zbiorowego w obrębie klasy. 
Samorząd klasowy.

Współpraca w organizacjach spo­
łecznych starszych L. 0 .  P. P., Liga 

Morska. PKO.
Praca w świetlicy, czytelni, skle­

piku i t. d.
Organizowanie obchodów.

W ycieczki społeczne.
1) Zapoznanie się z or­

ganizacją szkoły jako in­
stytucji, zwiedzanie in­
nych instytucyj i biur.

2) Zwiedzanie urzędu 
pocztowego, telegraficz­
nego, stacji kolejowej, 
miejscowych ognisk spo r­
towych i t. d.

Praca dla rodziny—jak wyżej. 

Praca społeczna:— jak wyżej. 

Praca w św ietlicy—jak wyżej. 

Organizowanie obchodów.

Wycieczki społeczne:
1) Zwiedzanie instytu­

cyj państwowych.

Praca dla rodziny—jak wyżej.

Praca społeczna— jak wyżej 
oraz wprowadzanie w organi­
zacje międzyszkolne.

3) Zwiedzanie zabyt­
ków historycznych i oś­
rodków pracy kultural­
nej polskiej i mniejszoś­
ci narodowych.

4) Zwiedzanie instytu­
cyj samorządowych.

5) W miarę możności 
bezpośrednia obserwacja 
w terenie bogactw n a tu ­
ralnych.
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ja ro
= -£ Oi u Rok nauk i • Część poznaw czo-teore tyczna

IV

Klasa IV 
(VI dzi­
siejsza)

1) O byw ate l :  jego  obowiązki i p raw a. O b y ­
watelstwo i boha te rs tw o . (C harak te rys tyka  p r a ­
cy M arszałka  jako  id ea ln eg o  p rzykładu  bez­
w z g lęd n eg o  o d d an ia  się służbie oby watelskiej 
dla d o b ra  państwa).

W prow adzen ie  w zrozum ienie ,  że in teres 
pańs tw a  jest in te resem  jednostki.

2) Ustrój Państw a Polskiego.
3) Bezpieczeństwo granic. O bow iązek  służby 

wojskowej. P rzysposobien ie  kobiet.
4) O p iek a  państw a  n a d  do b ro b y tem , zd ro ­

wiem, p racą  i n a u k ą  obyw ate la .  O chrona  
pracy. N aukow a  o rganizacja  pracy. U bezp ie­
czenia. Kasy Chorych, em ery tu ry . S typendja . 
O p iek a  n ad  młodzieżą.

5) O p iek a  n a d  o byw ate lem  m ieszka jącym  
poza g ran icam i państw a  polskiego.

6) O rgan izac je  zaw odow e i społeczne  oby­
wateli.

7) Etyka osob is ta  i społeczna.
8) E lem enty  praw ne.

9) H andel i przem ysł w Polsce
10) H igjena pracy zawodowej. H ig jena  społecz­

na (eugenika).
11) Rola i z adan ia  rodziny w społeczeństw ie 

ze sp ec ja lnem  uw zględn ien iem  roli rodziny w 
przygotow aniu  przyszłegolobywatela. O m ów ien ie  
s tanow iska  i z adań  kobiety w rodzinie i s p o ­
łeczeństwie.

12) System atyczne  czytanie p ism . Radjo, teatr ,  
kino.

L I C E U M  ( p r o g r a m

V

L ic eu m  
2-u le tn ie  
(VII i VIII 
k la sa  dz i­

s ie jsza )

1) S y s tem aty czn ie  u łożony  m a te r ja ł  z dziedziny: 
a) socjo logji ,  b) e k o n o m ji ,  c) p raw oznaw stw a.

2) S y s tem aty czn a  lek tu ra  c z a so p ism  dla ścisłej 
obse rw acj i  p rzejaw ów bieżącegożyc ia  Pa ń s tw a  P o lsk ie ­
go  i ludzkości.

3) Analiza  Konsty tuc ji  i w a in ,  ustaw.
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Część  p o z n a w c z o -  
a u t o p s y j n a Część e m o c j o n a l n o - a k t y w n a

W ycieczki społeczne. Praca w rodzinie.

2) Z w ie dz an ie  instytu-  
cyj p a ń s t w o w y c h .

4) Z w ie d z a n ie  instytu-  
cyj o p i e k u j ą c y c h  się z d r o ­
w ie m ,  p r a c ą  i n a u k ą  
obywate l i .

6) Z a p o z n a n i e  s ię  bl iż­
sze z o r g a n i z a c j ą  j a k ie ­
go ś  związku  z a w o d o w e g o  
( st atut ,  f o r m y  p r acy  i td.)

8) Z w ie dz en ie  w m i a r ę  
m o ż n o ś c i  ins tytucj i  s ą ­
dowej .

9) Z w ie d z a n ie  o ś r o d ­
k ów  p r z e m y s ło w y c h  w 
Po l sce  i z a p o z n a n i e  się 
z o r g a n iz a c ją  w ar sz t a t ó w  
pr acy .

10) Z w ie d z a n ie  stacj i  
h ig je n ic zny ch  i op ieki  
spo łeczne j .

P ra ca  s p o ł e c z n a — ja k  wyżej.  

P r a c a  w h u f c u  s z ko ln y m .

jednakow y dla w szystkich typów).

Wycieczki społeczne: zwią­
z a n e  z p rz e ra b ia n y m  m ate -  
r j a ł e m  teo re tycznym .

P ra c a  spo łeczna— na te re n ie  l iceum  i poza 
n iem : S p ro w ad z an ie  sa m o d z ie ln e  i o d p o ­
wiedzia lne  akcji  s tanow iące j  pew ną  ca łość  
,w sob ie  i w y m a g a jąc e j  ciągłości pracy, bj 
możliwie jakna jczynn ie jszy  i wydatny w spó ł­
udz ia ł  w akcji  spo łecznej  s ta r sz eg o  p o k o ­
lenia .  c) ak c ja  sp o łeczn a  do raźna .
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Uwagi do projektu programu wychowania obywatelsko
państwowego.

I. Projekt programu wychowania obywatelsko-państwowego
a nowy ustrój szkolny.

Ustawa z dnia 11 m arca  1932 r. o ustroju szkolnictwa 
we wstępie mówi.  że „ W p row adz a  takie zasady  ustroju szkol­
nictwa, które ma ją  p a ń s tw u  ułatwić organizację wychowania  
i kształcenia ogółu  na św iadomy ch  swych obowiązków i twór­
czych obywateli  Rzeczypospolitej"". J e s t  to idea przewodnia  
ustawy,  a więc i szkolnictwa,  k tórego  zręby m a ją  być w y k o ń ­
czone  przed up ływ em  lat sześciu.

Drogi realizacji tej idei wskażą  p r o g r a m y  nauczania ,  k tó­
re się opr acow ują  w Komisjach  Min. W. R. i O. P. o raz pr o ­
g r a m  wychowania obyw ate l sko-pańs twowego,  k tórego  nieurzę- 
dowy projekt  dla szkół  ogólnoksz ta łcących  niższych i ś rednich 
został  powyżej uwidoczniony.

Rzeczą zasadniczą  tego  projektu p r o g r a m u  wychowania  
oby wa te l sk o-pań s tw owego  jest  do k ła d n e  dos tosowan ie  do  zakre­
ślonej  us tawą hierarchji  szkolnictwa i z z a c h o w a n ie m  ciągłości,  
wynikającej  z jednoli tości  ustroju szkolnego.  A więc w proje­
kcie p r o g r a m u  dla szkoły powszechnej  m a m y  3 szczeble: a) 
rubryka  I i II dotyczy pierwszych 4-ch oddzia łów czyli szczebla 
pierwszego,  b) rubryka  111 dotyczy V i VI oddz ia łu czyli szcze­
bla drugiego ,  o raz c) rubryka  IV dotyczy VII oddz ia łu czyli szcze­
bla trzeciego.

W projekcie p r o g r a m u  dla szkół ś rednich  m a m y  w rubry­
kach  1, 11, 111 i IV uwzględniony  p r o g r a m  dla g im n a z ju m  n ow e­
go ty pu  (od po wia da ją ceg o  lll-ej, lV-ej, V-ej i Vi-ej klasie dzi­
siejszego 8-kl. g imn az jum) ,  żaś w rubryce V-ej m a m y  p r o g ra m  
dla 2-letniego l iceum ogólnoksz ta łcącego  czyli dla dzisiejszej 
Vl!-ej i Vlll-ej klasy gimnazjalne j .

II. Podstawy psychologiczne układu programu wychowania
obywatelsko-państwowego.

Kto zna podstawy psychologiczne  hierarchji  szkolnictwa,  
t en  z łatwością dostrzeże,  że na tych sa m y c h  pod s ta wach  op ie ­
ra się niniejszy projekt  p r o g r a m u  obywate l sko-pańs twowego.  
Lecz te podstawy psychologiczne  wyjaśniają jedynie pionowy- 
układ  p r o g r a m u ,  nie wyjaśniają n a to m ia s t  poziomego układu 
czyli uk ładu  w obrębie  jedne j rubryki ,  względnie klasy, gdzie 
wyróżniamy 3 części: 1) poznawczo- teore tyczną ,  2) poznawczo-  
au to psyjną  oraz 3) emocjona lno-ak tywną.

Ten układ  poz iomy oparty  jest  na z n any m  pot ró jnym po-
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dzia le  p r o c e s ó w  p sy c h ic zn ych  na  po z n a w c z e ,  uc z u c i o w e  i dą -  
żen iowe .  Niektó rzy  p s y c h o l o g o w i e  s p r o w a d z a j ą  t en  pod z ia ł  d o  
d u a l n e g o  pod z i a ł u ,  ł ą c z ą c  p o s t a w ę  u c z u c i o w ą  z d ą ż e n i e m  ja k o  
z a in te r e s o w a n i e ,  p r zy c ze m  w p o z n a n i u  wy ró ż n ia ją  p r os te  u j m o ­
w a n ie  i sąd*) .  T e m u  podz ia łowi  o d p o w i a d a  p o z i o m y  uk ła d  
m a t e r j a ł u  p r o g r a m o w e g o ,  j a k  to  u w id a c z n i a  pon iż sze  z e ­
s t aw ien ie :

p ro s te  u jm o w a n ie  są d  po s taw a  uczuciow a d ą że n ie

p o z n an ie  z a in te re so w a n ie

część  część
poznawczo- poznawczo-
teo re ty czn a  a u to p s y jn a

część
e m o c jo n a ln o -a k ty w n a

Nie należy  m n i e m a ć ,  j a k o b y  pod z ia ł  części  poznawcze j  
p r o g r a m u  na  t e o re ty c z n ą  i a u t o p s y j n a  o d p o w i a d a ł  podz iałowi 
p s y c h o l o g i c z n e m u  p o z n a n i a  na p r o s t e  u j m o w a n i e  i s ą d ;  są  to 
podz i a ły  ró żn e  i n i e o d p o w i a d a j ą c e  sob ie .

Z n a j o m o ś ć  p o d s t a w  p sy c h o lo g ic z n y c h  u k ł a d u  p r o g r a m u  
z a r ó w n o  w k i e r u n k u  p i o n o w y m ,  j a k  i p o z i o m y m  jest  n i e z b ę d ­
na d la  o r gan iz ac j i  w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k o — p a ń s t w o w e g o .

Trzy czynniki  p sy c ho lo g ic zn e :  p o zn a w cz e ,  u c z u c i o w e  i dą-  
ż e n io w e  m u s z ą  być  przy real izacj i  w y c h o w a n i a  u w z g l ę d n i o n e  
j a kn a jwła śc i wie j .  To znaczy ,  n ie  chodz i  tu  o toy a b y  dz i a ł a n ie  
tych t r zech  c z yn n ik ó w  było z a w sz e  ł ą cz ne  i r ó w n o m i e r n e ,  lecz 
a b y  wiedzieć ,  k iedy,  j a k  si lnie i w j a k i m  k i e r u n k u  o d w o ł a ć  się 
na l eż y  d o  j e d n e g o  z tych t r zech  c z yn n ik ów  w za leżnośc i  od  
fazy rozwojowej  dz i ecka ,  nie z a n i e d b u j ą c  oczywiśc ie  d w u c h  p o ­
zos ta łych czynn ików.  U k ła d  p io n o w y  p r o g r a m u  o p ie ra  się na  
n a s t ę p u j ą c y c h  f a z a c h  rozwojowych :  7 — 10 lat  (i — IV od dz i a ły  
szko ły  p o w sz e ch n e j ) ;  10— 12 lat  (V— VI odd z i a ły  szkoły  p o w ­
szechnej ) ;  12 — 16 lat  ( g i m n a z j u m ) ;  16— 18 lat  ( l i ceum) .  C h a ­
r a k t e ry s ty kę  faz  r ozw ojo wy ch  dz iec ka  m o ż n a  zna leźć w p o p u ­
larne j  l i t e ra tu rze .  T u ta j  o g r a n i c z ę  s ię  d o  j e d n o z d a n i o w y c h  c h a ­
r ak te ry s ty k  p o s z cz eg ó l ny c h  faz  ze w z g lę d u  na  o w e  trzy cz ynn i ­
ki: p o zn a w cz e ,  e m o c j o n a l n e  i d ą ż e n i o w e .

O k r e s  lat  7 — 10 j e s t  o k r e s e m  prze jśc ia  ze świa ta  iluzji d o  
św ia ta  r e a l n e g o .  J e s t  to  o k r e s  p o w o l n e g o  w zn os zen ia  s ię  m o ­
żl iwości  p o zn a w c z y c h  o ra z  p o w o l n e g o  w zr as ta n i a  ak t ywn oś c i  
sp o ł e cz n e j  dz iecka.

*) S tou l, Z ary s p sy ch o lo g ji, wyd. I, rozdz. 111, str. 17 i nast.
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W  la tach  10 — 12 wys tępuje  bardzo  wyraźnie w p o r ó w n a ­
niu do okresu  po przed n ieg o  nasi len ie  możliwości poznawczych,  
a zwłaszcza aktywności  społeczne j  dziecka.  W tym okresie z n a ­
m ie n n ą  jest  zespołowość  zaba w  dzieci oraz po jawianie  się za­
czątków trwałych organizacyj  dzieci (harcers two,  wyprawy w 
świat  p rzygód,  lektura historyczna i awanturniczo-podróżnicza) .

Fazę lat  12— 16 z n a m io n u je  nas ilenie  rozwoju fizycznego, 
o p a d  możliwości poznawczych ,  za in te resowanie  dla świata w e ­
wnę t rznego  oraz w związku z tern n iespołeczność na tury  dzie­
cka,  silny wzrost  wrażliwości emoc jona lne j ,  drażliwość.  ro m a n -  
tyczność,  su b l im ow an ie  uczuć,  za in te resowanie  dla doli i n iedo­
li człowieka i społeczeńs twa.

Faza lat 16 — 18 charak te ryzuje  się poczuc iem własne j  si­
ły. nas i len iem czynników dążeniowych,  wyras ta jących z subli- 
m o w a n y c h  uczuć  oraz go towość  i zdolność do  c iągłego dz ia ła ­
nia społecznego.

Mając na uw adze  pod s ta wy psychologiczne układu  p ion o­
wego i poz iom ego p r o g r a m u  wychowania  obywatel sko-pańs two- 
wego,  należy zd aw ać  sobie  sprawę,  że w zakres ie poznawczym 
i dążeniowym jes teśmy w możności  dosta rczać  mater ja ł  i r e g u ­
lować przepisami ,  n a to m ia s t  w zakres ie odczuwani a  nic nie da  
się przepisami  regulować:  odczuwanie  mus i  s a m o  wys tąpić  w 
związku z d w o m a  pop rzedniemi  czynnikami.

III. W y c ho w ani e  ©by watelsko-pańatwowe a program y nauczania.

P ro g ra m y  nauczania  m o g ą  być stabi l izowane,  l a m o w e  
i elastyczne.  P ro g ra m  s tabi l izowany,  czyli o ustalone j  ściśle 
treści i zakresie  nauczan ia ,  jest  martwy,  brak  w nim pierwia- 
stl ów żywych i ak tua lnych .  Pr og ra m  r am ow y grzeszy często 
brak iem idei pods tawowej ,  b rak iem osi, wokół  której sk u p ia  
s ię mater ja ł  naukowy.

P ro g ram  elastyczny to taki p r o g ra m ,  który pos iada  wy­
tknięte m o c n e  wskazania  pods tawo we  z m i n i m u m  p ro g r a m u  
stab i l izowanego.  Niezbędne  dopełn ien ie  p r o g r a m u  e lastycznego  
powierza się twórczości regiona lnej  nauczyciela z uwzględnie­
n iem m o m e n t ó w  aktua lnych ,  ś rodowiska ,  religji wychowanków,  
mias ta ,  narodowości ,  oblicza szkoły, psychologji  klasy itp.

Nowe p ro g r a m y  nauczania ,  które się o pracow ują  w Komi­
sjach Min, W. R. i O. P. bę dą  właśnie elastyczne z wyraźnie 
wytkniętą osią.

Osią p r o g ra m ó w  m a  być — poza celami  i og ól nem i  t e n ­
denc ja mi ,  jak h u m a n i t a r y z m ,  pat r jo tyzm i t, p. — Polska,  jej 
kul tura ,  wogóle  polskość:  pańs two i kul tura .  S tosownie  do 
. ,osi“ odbędz ie  się do b ó r  i uk ład  mater ja łu  n a u k ow ego .  Tym 
s p o s o b e m  oś  s tanie  się czemś w sens ie  d y n am ic zn ym  i służyć 
będzie jako  drog a  realizacji ideału wychowawczego.
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Potrzeba „dotwarzania"  elastycznych p r o g r a m ó w  pociągnie  
za soba  uwzględnien ie  najpierw ś rodowiska  bliższego, później 
da l szego ,  wreszcie całej Polski,  która wraz ze swą kulturą  s ta ­
nowić będzie ok n o  na świat.  Swój s t o su n e k  do świata winien 
w y c h o w a n e k  zde te rm in ow ać  s to s u n k ie m  do Polski.

Przy tak  pojętych p r o g r a m a c h  nauc zania  wychowanie  
o by w a te l s ko -p ańs tw ow e  nie będzie d o czep k ą  do przedmiotów 
na uc zan ia ,  lecz będz ie  tkwić w pr zedm ioc ie  niezależnie od te ­
go,  czy użyte zostały takie wyrazy, j ak  np.  pańs two, o b y w a ­
tel i t. p.

J ak i  s tą d  wniosek dla pracy nasze j  na r. 32/33? Nasze 
p r o g r a m y  dotychczas obowiązujące  nie są wprawdzie  p r o g r a ­
m a m i  e las tycznemi ,  lecz n iemnie j  winniśmy dążyć  do nadania  
im układ u  s tosownie  do  wyłuszczonych tu pos tu la tów i przez 
podłożenie  pod nie idei wychowan ia  obywate l sko-pańs twowego.

IV. Zasady realizacji programu wychowania obywatelsko-
państw ow ego.

rt. Kraca szkolna n ad  real izacją wychowania  obywatelsko-  
p ańs tw ow eg o  przy uwzględnien iu  elastyczności  p r o g r a m ó w  n a u ­
czania z poszczególnych przedmiotó w winna mieć charak te r  
zespołowy,  lecz nie w sens ie  podz ia łu  p iacy  na  części, a p o ­
działu na e tapy,  wspólnie opracowy wane .

Etap pierwszy s tanowi  praca  badawcza, która do tychczas  
jest  p rawie n i ep rak ty kowana  w organizacji  pracy szkolnej,  Wy­
chow an ie  obywate l sko-pańs twowe musi  wyjść od  w arunków 
i pot rzeb  realnych szkoły i ś rodowiska  i na nich się opierać .
1 d la tego  n i ezbędna  jest  uprzednia  praca  badawcza  w odnies ie ­
niu do społec znego  i m at er ja lne go  położenia dzieci, nast roju 
klasy, dzieci i ś rodowiska  względem wychowawczych zamie-  
rzeń szkoły; co tu będz ie  odczynnik iem na nieprzyjazny nastrój,  
jak spo tęgow ać  nastrój  odpowiedni;  a na we t  winniśmy dążyć 
d o  nakreślenia profilu pol i tyczno-partyjnego środowiska  d o m o ­
w ego dzieci.

Po p rzeprowadzeniu  takiej p racy badawczej ,  po  zorjento- 
w a m u  się w rzeczywistych w aru n k ach  pracy  szkolnej  nad  wy­
c h ow an iem ,  w kra czam y w e ta p  drugi:  ustalam y postu la ty wy­
chowania obyw ate l s ko- pa ńs tw ow eg o  na rozpoczęty rok szkolny 
w związku z całą szkołą oraz n a u k ą  szkolną  w całości i przy 
poszczególnych  przedmiotach .  Dzięki elastyczności  p r og ra m ów ,  
warunkujących  zmi anę  te m a tó w  na  coraz nowe,  ak tua lne ,  m o ­
żemy wysuwać  nie hasła,  lecz ko nkre tn e  postulaty,  z których 
jeden  staje się naczelnym,  wszystkie pozos ta łe t rak tu jemy jako 
p o d p o rz ą d k o w a n e  na cze lnem u.  Oczywiście,  przewidujemy, że 
w ciągu roku szkolnego  nie jeden  pos tu la t  zostan ie  narzucony 
przez chwilę bieżącą i będzie rzeczą korzystną dla wychowania
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taki ak t ua lny  pos tu la t  uwzględnić,  dążąc  i tu do  związania 
z pos tu la te m  naczelnym.

Etap trzeci dotyczy dróg i środków realizacji wysunię ­
tych pos tu la tów.  Tu b ie rzemy pod  uw a g ę  bibljotekę,  kółka 
młodzieży,  harcers two,  k lasę jako  zespól  i t. p. Nie dążym y  do  
m nożenia  kół i organizacyj ,  lecz do  zak ład ani a  i u t rzymywania  
tych,  które są po t rzebne  ze względu  na podłoże szkolrio-środo- 
wiskowe i ze względu na przyjęte pos tu laty.  Ca łość ś r o d k ó w — 
organizacyj  m o ż e m y  ująć p ionowo (organizacje o b e jm u ją c e  
młodzież wszystkich lub pa ru  klas) lub poz iom o (wszystkie 
organizac je w obręb ie  klasy).

Tym s p o s o b e m  praca wychowawcza nabiera  c ha rak te ru  
ko n k re tn eg o  i ak tu a ln eg o ;  do t ychczasowa abst rakcyjność  pracy 
wychowawczej  była u w a r u n k o w a n a  br ak iem związku z aktual-  
n e m  życ iem dziecka i j ego  ś rodowiska  szkolnego i d o m o w e g o .

B. Projekt  p r o g r a m u  wychowania  obywate l sko-pańs twowe-  
go  przewiduje poznaw an ie  teoretyczne  i przez au tops ję .  Pozna­
wanie  au to psy jne  w dziedzinie wychowania w y m a g a  sys tema-  
tycinych wycieczek społecznych,  dzięki którym młodzież m a  
moż noś ć  przyjrzeć się co d z ie n n em u  życiu g o s p od a rczem u,  poli­
tycznemu i spo łecznemu .  Np.  pr zedm io tem au to p sy jn eg o  po ­
znania może  być szkoła jej organizacja,  pods tawy ma ter ja lne ,  
e m a n a c ja  władzy i t. p.

Unikać należy na dm ie rn e j  ilości wycieczek oraz s ta rań ,  
aby  przedmiot  wycieczki i zain te resowania  był „niecodzienny",  
nadzwyczajny.  Właśnie t rzeba po ka zać  przeciętność! Przytem 
dążyć do  sko or dy nowan ia  poznawania  z dz ia łaniem,

Poznawanie teoretyczne  powinno się od bywać  przy wszy­
stkich przedmiotach .  T e m a t  poznaw any nie powinien mieć  c h a ­
rak te ru przyczepki  do  przedmiotu  nauczania,  lecz z tego  przed­
miotu  wynikać  i być z nim integralnie związany.

Prócz tego,  istnieją tematy,  które nie d ad zą  się umieśc ić  
w gran icach  przedmiotu ,  j ak  np.  s traż pożarna ,  wojsko,  s a m o ­
rząd i t. p. J e s t  n ies łusznem skupian ie  tych te m a tó w  w os ta ­
tniej klasie, j ako  t. zw. n a u k ę  o Polsce współczesnej .  Tem a ty  
takie należy włączyć w plan au to psy jne go  poznawania ,  j ako  
uzupełnien ie  lub n iezbędne  rozszerzenie przedmiotu  nauczania .

C. Wiedza o współczesności  i o Polsce współczesne j nie 
może  być  s kupi on a  w jedne j klasie,  lecz rozprowadzona  po 
wszystkich k lasach  i oddziałach i winna  wyzyskiwać ak tua lny  
p u n k t  wyjścia, np. t rzęsienie ziemi, wybuch  w ul kanu ,  z a m a c h  
na prezydenta Francji,  p rzemarsz  oddz ia łu wojska przez wio­
skę i t. p. Zwłaszcza przy n a u c e  języka ojczystego nastręcza 
się dużo sposobnośc i  do poruszania współczesności  („Płomyk" 
w szkole powszechnej,  gaze tka  szkolna).
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D. Autops ję  wiązać z teorją w ten sposób ,  aby  materja ł  
au topsyjny ,  g r o m a d z o n y  na niższych s topniach  nauczan ia ,  d o ­
starczał  spo sobnośc i  do rozprowadzenia  teoretycznego.  Np. 
szkoła powszechna  na 1 szczeblu zwiedza sklep ik  wiejski, p o ­
zna je  jego  organizac ję eko no mic zno -h andl ow ą,  na te m  oprzeć  
się mo że  poznanie  teoretyczne,  dotyczące niektórych za g ad n ie ń  
socjologji ,  ekonomj i ,  polityki na  szczeblu ll-im. Przytem należy 
uwzględnić  nachylen ie  ś rodowiskowo-gospodarcze ,  poznawanie  
organizować  pod  ką t em  przyszłego uczestnictwa,  które w miarę: 
możliwości  neleży zaraz real izować.  Tym s p o s o b e m  autopsja,  
będz ie  się łączyła z pracą  społeczną  młodzieży,

E. Praca społeczna  młodzieży jest  różna  w zależności  od  
wieku i s topnia nauczania ,

Dzieci 1 i 11 oddzia łu  raczej poprzes ta ją  na obserwacj i  —  
autopsj i  pracy dzieci starszych i nab ie ra ją  dla niej szacunku;,  
dzieci oddzia łu  111 i IV już uczestniczą czynnie w pracach  s p o ­
łecznych; dzieci oddz ia łu V i VI już nie tylko uczestniczą,  ale 
i o rganizu ją  pracę  społeczną  na  te ren ie  szkoły. Młodzież s tar ­
sza na dalszych s topniach  nauczania  (g imn az jum,  l iceum) roz­
szerza swą pracę  na szersze te reny  szkolne i pozaszkolne  i li­
czniejsze dziedziny wła sn ego  szkolnego  życia i życia społe czne ­
go  dorosłych.

Na u w a g ę  za s łu guj e  podkreś len ie  w pr o g ram ie  wyc ho w a­
nia oby wa te l sko -p ańs tw owego  pracy  dla d o m u ,  dla rodziny w 
mieśc ie  i na  wsi. Przebija tu tende nc ja  do zwalczania niechęci  
dziecka względem prac d o m u  rodz innego.  N a d m ia r  za inte reso­
w a ń  dla d o m u  i p rac  dom ow ych,  do p ro w adz a  do „wykradania  
dziecka z d o m u  przez szko łę1'.

V. Uwagi na zakończenie.

Z a d a n i e m  powyższych uw ag  do projektu p r o g r a m u  wy­
chow an ia  obywa te l sk o-p ańs two wego było z jedne j  s t rony w s k a ­
zać, na jakie drogi  wkracza real izacja tego  po tężnego  nur tu ,  
j a k i m  jest  wychowanie  obywatel sko-państwowe,  oraz p o d d a ć  
suges t je ,  jak się zabrać  już w r. szk. 1932/33 do  p lanowej o r ­
ganizacji  wychowania  przy p o m o c y  tych p ro g ra m ó w  nauczania ,  
jakie po s ia damy ,  i w w a ru n k a c h  dzisiejszych, nie czekając,  aż 
ostateczne ,  u rzędowe p r o g r a m y  wychowania i nauczania  się 
ukażą  wraz z obowiązującemi  wskazówkami  materja lnemi .

Szczegółowego rozprowadzenia  p r o g r a m u  dokon a ją  Rady 
P eda gog ic zne  szkół s tosownie do w arunków pracy  i n a s u w a j ą ­
cych się sugestyj .

K. Urbański, Brześć n.B.
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Realizowanie postulatów wychowania obywatelsko- 
państwowego przy nauczaniu języka łacińskiego.

N e q u e  en im  e s t  ulla  res,  in q u a  p ro p iu s  ad d e o r u m  
n u m e n  vir tus  acceda f  h u m a n a ,  q u a m  c iv i ta tes  a u t  c o n d e re  
novas ,  a u t  c o n se rv a re  iam  cond itas .

(Cicero. De rep u b lica .  1. k.

N as tą p i ł  czas ,  g d y  n a u c z a n i e  łac iny  i k u l t u r y  k lasycznej  
w szko le  ś r edn ie j  w k ra c z a  na  właśc iwe  i bod a j ,  czy nie  n a  n a j ­
ba rdz ie j  p r z e z n a c z o n e  d rog i .  T a k  jest .  N a u c z a n i e  łaciny  i k u l t u ­
ry k lasyczne j  w większośc i  w y p a d k ó w  jest  n i cz em  in n e m .  j a k  
u k a z y w a n i e m  w krys ta l i cznej  f o r m i e  o b j a w ó w  miłości  i kul tu  
d la  p a ń s tw a ,  p r z y k ła d ó w  tej rozp ie ra j ące j  w p r o s t  piersi  Rzy­
m i a n i n a  d u m y  z p r zyna leżnośc i  swej  d o  n a r o d u  i p a ń s t w a  
r z ym sk i eg o ,  p r zy k ła d ó w  że la z n e g o  po s ł u s ze ń s tw a  dla p r a w  i w ł a ­
dzy p ańs tw ow ej .

U p r o g u  n o w e g o  o k r e s u  w n a u c z a n i u  łaciny z u l g ą  p a ­
t r zym y na u s u w a j ą c ą  się wreszc ie  w cień  d o t y c h c z a s o w ą  m e t o ­
d ę  n iek tó rych  nauczyc ie l i ,  k tórzy przyczynil i  s ię  w n a u c z a n i u  
t e g o  p r z e d m i o t u  d o  u t o ż s a m i a n i a  g o  ( m o ż e  w b re w  swej  woli) 
z n a j o k ro p n i e j s z ą  n u d ą  i to te rn  p rzykrze j szą ,  że p o ł ą c z o n ą  
z  ko n ie cz no śc ią  o p a n o w a n i a  p e w n y c h  t r u d n o śc i ,  j a k ie  język ł a ­
ciński  p o s i a d a .

J e s z c z e  t e ra z  mł od z ie ż  o t r z y m u j e  częs to  gorzk ie  p igu łk i  
p o d  po s ta c i ą  ki lku z d a ń  z j a k i e g o ś  a rcydz ie ła  k la syc zn ego ,  
p r z e p r o w a d z a  rozb ió r  g r a m a t y c z n y  ( s łuszn ie  zresztą)  i nic w i ę ­
cej.  J a k  g d y b y  życiorysy s ł a w n yc h  ludzi  N e p o s a ,  lub  p i s m a  
C y c e r o n a  były p o d r ę c z n i k a m i  ćwiczeń g r a m a t y c z n y c h .

T en  s m u t n y  d la  łac iny  s t an  r zeczy m u s i  o b e c n i e  u s t ą p ić  
z  chwilą,  g d y  in te res  p a ń s t w a  skłon i k a ż d e g o  nauc zyc ie la  d o  
p o d p o r z ą d k o w a n i a  n a u k i  j ęzyka  ł a c i ńs k ie g o  n a u c e  o b y w a -  
te lskiej i
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P rawie  wszys tk ie  cz y ta ne  w szko le  ś r ed n ie j  dzieła a u t o r ó w  
rz y m sk ic h  są  n i e w y c z e r p a n ą  k o p a l n ią  t e m a t ó w  z dz iedz iny w y ­
c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o ,  są  ź r ó d łe m ,  z k t ó r e g o  n ie jedn i  czerpal i  
i cze rp ią  n a d a l  ożywczą  siłę i m o c  d u c h a .

Po lon i s t a  czy h i s to ryk  ś w i a d o m i  swej  roli w szkole,  s p o t y ­
k a j ą c  się o b e c n i e  przy n a u c z a n i u  swych  p r z e d m i o t ó w  z z a g a d ­
n i e n i e m  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o ,  u w a ż a j ą  to  za rzecz z u p e ł ­
n ie  j a s n ą ,  nie n a s t r ę c z a j ą c ą  zgoła  ż a d n y c h  wą tpl iwośc i .  N ieje ­
d e n  ł acinn ik  z n a jd u je  się w k ł op o t l iw em  p o ło ż en iu .  J a k ż e  on 
m a  w y c h o w y w a ć  p a ń s t w o w o  młodz ież ,  uc z ą c  ich ł ac iny? Otóż  
w łaśn ie .  Nie w o ln o  n a m  p a t rz eć  na  u tw or y  p isa rzy  rzymsk ich  
j e d y n i e  przez p r y z m a t  g r a m a t y k i ,  p tm i j a j ą c  w nich to,  co j e s t  
n a j i s to tn ie j szego .

J e s t  j e d n a k  kwes t ja  zawsze  b a r d z o  w a ż n a ,  p r z y g o to w a n ie  
s a m e g o  nauczyc ie la .

Pozwolę so b ie  p r z y p o m n i e ć ,  że n i e d a w n o  p r o fe s o r  mój  z 
U niw ers y te tu  W a r s z a w s k i e g o  dr.  G u s t a w  Przy chock i  przytoczył  
mi  kilka z d a ń  z r o z m o w y  swej  z p a n e m  m i n i s t r e m  oświa ty 
c h a r a k t e r y z u j ą c  g o  j a k o  wie lk iego  z w ol e nn ik a  filologji k l a sycz ­
nej ,  w y m a g a j ą c e g o  od  nauczyc ie l i  j ęzyk a  ł a c iń s k ie g o  b ez w zgl ę ­
d n ie  s u m i e n n e g o  p r z y g o to w a n ia  w za k re s i e  całe j  ku l tu ry  a n t y ­
cznej .  Nic s łuszn ie j sz ego  n a d  to w y m a g a n i e ,  jeżeli  nauczyc ie l  
n ie  p o s ia d a  wyk sz t a łc en i a  w s z e c h s t r o n n e g o ,  o b e j m u j ą c e g o  rów­
nież  język grecki  i k u l t u r ę  k la syc zn ą  w og ó le ,  w ów cz a s  źród ło ,  
z k tó r e g o  będz ie  cz e rp a ł  przy n a u c z a n i u  s z yb k o  s ię  wyczerpie,  
a o b r a c a n i e  się w c i a s n e m  ko le  co roc zn ie  p o w ta r z a n y c h  w ia ­
d o m o ś c i  m u s i  w p ro w a d z ić  wreszc ie  na lekcje j ęzyka  ł a c i ń s k ie go  
t e g o  n a j w i ę k s z e g o  n iep rzy jac ie l a ,  n u d ę ,  przy k tórej  n igdy  ża- 
d n e m  s i lnie j szem t ę t n e m  nie u d e r z ą  se rc a  młodz ieży.

P r o g r a m y  d o t y c h c z a s o w e  pozos taw ia ły  n a u c z y c ie lo m  języ­
k a  ł a c i ń s k i eg o  d o ś ć  d u ż ą  s w o b o d ę  w d o b i e r a n i u  m a te r j a łu .  N a ­
leży się s p o d z ie w a ć ,  że no w e  p r o g r a m y  nie za c i eś n ią  zby tn io  
i n iq a ty w y  nauczy c ie la  pod  ty m  w z g lę d e m .  D o b ó r  o d p o w i e d n i c h  
m a t ę r j a ł ó w  s t a nowi  na jw aż n i e j s zą  p o d s t a w ę  w ła ś c i w e g o  ujęcia  
in t e r e su ją c y c h  n a s  z a g a d n i e ń .  A in te res u je  n a s  kwes t j a ,  w jaki  
s p o s ó b  w p ł y w a ć  w u r a b i a n i u  młodz ieży  na  p r awd z i wyc h  o b y ­
watel i  ś w i a d o m y c h  wszys tk iego ,  co się w p a ń s tw ie  dzia ło  i dz ie ­
j e  o r a z  w z b u d z a ć  k u l t  i mi łość  dla  pań s twa .* )

*) M ó w ią c  o  p r o g r a m a c h  i p o d r ę c z n i k a c h  u w a ż a łb y m  za  w s k a z a n e  
z e  w z g lę d u  n a  c e l e  p a ń s tw o w o -w y c h o w a w c z e ,  n o w e  w y d a n i e  d z ie ł  T a c y ta .  
D o t y c h c z a s o w y  p o d r ę c z n i k  p ro f .  P i l c h e  p o m i j a  s z e r e g  m o m e n t ó w  i m y ś l i  
p r z e p i ę k n y c h ,  w k t ó r e  d z i e ł a  T a c y ta  t a k  o b f i tu ją .

T ę  s a m ą  u w a g ę  o d n i ó s ł b y m  d o  n a s z y c h  p i s a r z y  p o l i ty c z n y c h  z XVI w- 
j a k  M o d r z e w s k i e g o ,  Z a m o j s k i e g o  i w ie lu  in n y c h ,  k tó r z y  u j m u j ą  z a g a d n i e ,  
n i a  p a ń s t w o w e  d o t y c z ą c e  P o lsk i .  M ło d z ie ż  n a s z a  n i e  z n a  z u p e ł n i e  t y c h  p i ­
sa rz y ,  a  u w a ż a m  że  z a p o z n a n i e  s i ę  z n im i  n a u c z y ł o b y  m ło d z ie ż  j a k  u j m o ­
w a ć  p r o b l e m y  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  n i e p o d l e g ł e g o  i o d r o d z o n e g o .

Ks. D. T. J,
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Celowe i um ie ję tne  wiązanie za g ad n ie ń  kul tury greckiej  i 
rzymskiej  i o m a w ia n ie  tych za gad n ie ń  z uczniami  przyniesie na- 
p e w n o  p o ż ą d a n e  wyniki.  Najpiękniej szym zaś wynik iem będzie  
z roz um ienie  i odczuc ie przez młodzież naszą  ideałów, c echu ją ­
cych s ta rożytność  klasyczną,  a idea łami  temi  są: „grecka  Kalo- 
kagathia, polega jąca  na zespolen iu w wychowaniu  młodzieży 
urody,  doskonałośc i  fizycznej z najwyższemi zaletami  ducha, ,  
i rzymska  disciplina popali Romani, polega jąca  na wychowaniu  
m ło d e g o  Rzymianina  na dz ie lnego i ka rn e g o  obywate la"  (prof.  
G, Przychocki:  Kultura klasyczna w kulturze współczesnej ,  str. 9)

Gczniowie i uczenice zazwyczaj z wielką d u m ą  ( m o m e n t  
ten  należy brać  pod  u w a g ę  bardzo  poważnie) p rzys tępują do  
nauk i  łaciny i historji starożytnej ,  przed nam i  zaś otwiera się: 
prawdziwy s e z a m  naj rozmait szych zagadn ie ń  z dziedziny życia 
pol i tycznego,  spo łecznego  i ku l tu ra lne go  Greków i Rzymian.  Bę­
dz iemy więc przeprowadza li  porównania  ust rojów s tarożytne j  
Grecji i Rzymu z d a w n y m  i obe c n y m  us tro jem Polski. O m a ­
wiając stosunki  społeczne  n a ro dów  klasycznych,  będziemy z  
uczniami  doszukiwać  się analogi j  z życiem spo le czne m doby'  
obecne j .  To s a m o  w dziedzinie życia ku l tura lnego .  Może mi 
ktoś  zarzucić,  że to wszystko odnos i  się wszak do n a u c z a n ia  
historji, a nie języka łac ińsk iego.

Podział  taki jest  pozorny.  Jeżeli  łaciny i historji s taroży­
tnej  uczy je de n  nauczyciel ,  to zagadn ien ia  te będzie poruszał  
zarówno na lekcji historji j ak  i łaciny, bo  wszak już w pierw­
szych czytank ch s p o ty k a m y  takie t e m a ty  jak: wychowani e
chłopców w starożytności ,  wojsko,  legjony,  urzędnicy i t, d. J e ­
żeli n a to m ia s t  historji uczy inny nauczyciel ,  to m i m o  wszystko 
łacinnik nie opuśc i  żadne j  sposobnośc i ,  by przy tekście korzy­
stać z nabytych  już przez uczniów wiadomoś c i  z historji s ta ro­
żytnej. Niema nauczania  łaciny bez historji s tarożytnej  i z tern. 
m u s i m y  się pogodzić.

Nie s p osób  wyczerpać  tu wszystkich tema tów ,  które się n a ­
s u n ą  przy nau c e  obu  wymienionych  przedmiotów. A t e m a t ó w  
n a m  nie zbraknie.  J u ż  bowiem wypisy łacińskie,  p rzys tosowane  
do nauczania  na s topniu  niższym opa r te  są przecież na t e m a ­
tach  z życia Greków i Rzymian,  J e s t e ś m y  w tern lepszem poło­
żeniu niż n.p. g erma n is t a ,  który na niższym stopniu m a  na ce ­
lu n a u k ę  o rzeczach w dość  c iasnym zakresie.  Om aw ia ją c  za ­
te m  wszystkie zagadn ien ia  z każdej  dziedziny życia i p rzepro­
wadza jąc  porównania  z czasami  obecnem i ,  o t r z y m a m y  wiele 
wiadomośc i  z nauki o Polsce współczesnej  już w k lasach niższyc h

J e s t  rzeczą oczywistą,  że tego  rodzaju dygres je  za jmą n a m  
sporo  czasu.  Ale nikt nas  nie będzie oskarżał ,  jeśli uczniowie 
nasi przerobią o kilka parag ra fów mniej ,  bę dą  n a to m ia s t  mieli 
pojęcie o władzach w Polsce,  wojskowości  polskiej,  gdy  mówić .
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będziemy o wojskowości starożytnej, poznają historję leg jonów 
polsk ich w k ró tk im  zarysie i t. d.

Jest jedna ważna rzecz w traktowan iu  zagadnień natury 
politycznej w klasach niższych i wyższych. W klasie niższej, 
m ów iąc n, p. o stronnictwach w Rzymie i nawiązując do obec­
nych u nas, będziemy postępowali bardzo ostrożnie, nie nale­
ży przecież omawiać z uczniami takich kwestyj, których ani 
zgłębić jeszcze nie potrafią i które nie budzą koniecznego za­
interesowania. Zresztą w tej sprawie przyjdą nam z pomocą no­
we p rogram y, opracowywane, a może już opracowane przez 
znawców.

W wyższych natomiast klasach pow inn iśm y umieję tn ie  do­
bierać tekst do zagadnień, które zam ierzamy poruszać. Jest to 
rzecz bardzo ważna. Dotychczas przy wyborze tekstów k ierowa li­
śm y się różnemi wzg lędam i, ty lko  może nie temi, które obecnie 
są dla nas najważniejsze i najistotniejsze. Dziś sama lektura 
tekstów staje się jedynie środkiem. Celem naszym jest w ydo ­
bycie z nich tych wartości, które kształcić mają inte llekt i uczu­
cia naszych wychowanków.

Wracam znów do klas niższych.

Oto już w pierwszych wypisach znajdują się cytaty bardzo 
piękne, złote myśli i t. d. Można um ie ję tn ie  nasunąć myśl w y­
pisania na dużym arkuszu up iększonym  odpow iedn im  rysun­
k iem  tak ich zdań jak n. p.:

„D u lce  et decorum  est pro patria m o r i . “ Zwłaszcza, że 
w niejednej szkole Znajduje się portret kolegi uczniów, który 
zg inął w walce o Polskę. Takich złotych myśli znajdziemy wie­
le i uczniowie sami chętnie będą je wyszukiwać.

Mauczyciel ze swej strony nie pow inien zapomnieć o prze­
robieniu z uczniami licznych napisów zdobiących różne instytucje, 
gm achy państwowe, kościoły, domy, tablice bez względu na to, 
czy uczniowie znajdują się w  danem mieście, gdzie zabytki te 
są, czy nie, aby nie zdarzyło się to, co niedawno mnie, że 
uczeń klasy VII ze zdum ien iem  dowiedzia ł się o znajdu jącym 
się na 5-cio Złotowych polskich monetach napisie. W ie lk ie  
przysługi oddać możemy poloniście, a szczególnie h istorykowi, 
tłomacząc wybrane przez nich stare dokum en ty  kró lów  po l­
sk ich, m iast i t. d. Hasłem naszem: łacina na usługach wszy­
stkich p rzedm iotów  szkolnych, gdzie ty lko  może przyczynić się 
do bliższego poznania i zrozumienia naszych dziejów i naszej 
ku ltu ry .

Z dzie jów starożytnych Grecji i Rzymu poznają uczniowie 
szereg postaci bohaterskich, postaci p ięknych, nieskazitelnych. 
Można im  zaproponować, aby sami stworzyli sobie coś w ro­
dzaju książki z życiorysami sławnych ludzi. Niech w miarę po-
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znawania tych ludzi czynu wpisu ją do osobnego zesz tu ich 
życiorysy, A  może odważym y się naśladować Plutarcha? Do­
skonale! Będziemy wyszukiwać w dziejach naszego narodu lu ­
dzi podobnych, oraz zestawiać ich czyn/, porównywać cele i 
dążenia. Obchodzić zaś młodzież powinn i n ie ty lko sławni wo­
dzowie i politycy, a le i uczeni, mówcy, historycy, poeci rzeź­
biarze i t. d. Z tern większem zaciekawieniem będą czytać po­
tem życiorysy Neposa. Czy ty lko  Neposa? W iem y dobrze, czem 
były dla wielu Polaków „Ż y w o ty "  Plutarcha Sądzę więc, że 
nie pożałujemy k i lk u  lekcyj na odczytaniu uczniom najlepiej, 
odpow iadających naszemu celowi życiorysów.

Czy jednak będziemy jednostronni?  1 w starożytności nie 
brak ło  ludzi złej woli, zdrajców, wichrzycie li. Czy zam ilczymy o 
przeznaczeniu skały Tarpejskiej? Nie uczynimy tego. O bow ią ­
zk iem naszym jest budzić i kształcić poczucie i miłość obow ią ­
zków względem państwa. Nauczymy młodzież w ie lb ić  Fabjuszów,. 
Leonidasów, nauczymy pogardzać Efja ltesami.

Jeszcze słów k ilka  o lekturze życiorysów. Można z nich 
czerpać niezliczoną ilość p ięknych, jędrnych powiedzeń. Powię­
kszy nasz zb iór złotych myśli choćby takie;

„O rb is  te rra rum  divit ias accipere nolo pro patriae ca- 
r itate" (Nepos. Epaminondas.)

Inaczej przedstawia się sprawa z lekturą pism Cezara. 
W  ja k im  świetle przedstawić uczniom tę postać? Sądzę, że w 
Polsce niejeden z nauczycieli h istorji starożytnej i łaciny znaj­
duje się w trudnem  położeniu, gdy zjawia się konieczność k ry ­
tycznego scharakteryzowania z uczniami tej osobistości genjal- 
nej pod każdym względem. Z własnego doświadczenia zauwa­
żyłam, że uczniowie, a zwłaszcza uczenice niechętnie czytają 
o podbojach Cezara, Przecież nie d latego, że proza Cezara 
jest trudna.

Chcąc przekonać się o tern napewoo, da łam  w tym  roku 
w kl. V  swobodę w yboru . 1 to za wyją tk iem  trzech uczniów, 
którzy wybra li partje batalistyczne, wszyscy oddali swoje głosy 
za... powstaniem Gallów,

Poparłam, rzecz prosta, ten wybór. Była też sposobność 
przypomnienia  powstań w naszych dziejach; co zaś do uczniów,, 
to wszyscy uznali Wercyngetoryksa za bohatera.

Nie mogę twierdzić stanowczo, że postępowanie moje by­
ło słuszne. Znajdą się zapewnie wśród nauczycieli w ielcy zwo­
lennicy Cezara. Każdy nauczyciel k ieru je  się własną ind yw id u ­
alnością przy wyborze tekstów. Nie powinien jednak zapom i­
nać że Polakowi n igdy nie przemówią do serca podboje, choć­
by w najbardziej szlachetnym podjęte celu, Zawsze natomiast'
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potrafi Polak odczuć niedolę tych, co pod obcym  uciskiem pę­
dzić muszą życie, choć ułatw ione może zdobyczami ku ltury , 
które raczyli im  o fiarować najeźdźcy.

Jeżeli przy czytaniu wyżej wspomnianych autorów trzeba 
czasem zastanowić się, czy i w jak i sposób dane m om en ty  w y­
zyskać dla naszego celu, to przy lekturze Cycerona wzgląd ten 
ustąpi natychmiast.

Począwszy od m ów przeciwko Katylinie, sto imy ciągle 
przed zagadnien iam i tak żywo związanemi z państwem, z jego 
władzą i obywate lam i, że niczem innem  nie są wtedy nasze 
lekcje, jak  t raktowan iem  o obowiązkach, miłości i poświęceniu 
obywate la-patr jo ty  względem państwa.

Z drugie j strony otwiera się przed nam i ta dziedzina w y­
chowania obywatelskiego, o której nam zapominać nie wolno.

Znów  nie zam ilczymy wtedy o zdrajcach ojczyzny, gdy 
m ów im y  o „o jcu ojczyzny."

„Pater patr iae" Ty lko  tę nazwę m am y na uwadze, gdy 
m ó w im y  o Cyceronie. Nieistotne dla nas są jego za łamania 
psychiczne, było ich zresztą niewiele.

Z pism fi lozoficznych Cycerona pom in iem y  inne trakta ty  
na rzecz traktatu  „De  repub lica " Sam ty tu ł wskazuje, że m a­
m y tu zagadnienia ty lko  z państwem złączone. Gdy chcemy 
jeszcze wykazać młodzieży, jak  należy państwo boską n iemal 
czcią otaczac, jak  miłością, wszystkie inne uczucia mocą swą 
przewyższającą obdarzać, to przeczytajmy z uczniami tę koronę 
traktatu  „De  repub lica " — „Sen Scypjona."

Osobne miejsce wyznaczymy poezji.

Ma ona szczególnie kształcić uczucia estetyczne. Znajdzie 
się jednak wiele miejsc, które należy wykorzystać, podnosząc m o ­
menty  emocjonalne. Godna jest podkreślenia ogólna wysoka 
skala patr jotyzmu i m iłowania  przeszłości ojczyzny, co wykaza­
li poeci epoki augustowskiej.

W spom nia łam  powyżej, ze celem naszym jest również 
osiągnięcie tego ideału, k tó ry  Grek tak pięknie u ją ł w słowie 
„K a lokaga th ia " .  Będziemy się więc starać o to, aby wykazać ucz­
n iom  ów ku lt  starożytnych i dla siły fizycznej. Specjalnie po­
św ięcimy nieco czasu na omówien ie  wychowania fizycznego 
w starożytności, nawiążemy do wychowania  tegoż w naszych 
czasach.

W  zakończeniu tego szkicu należy słów kilka powiedzieć 
o fo rm ie , w jak ie j pow inno się realizować nasze postulaty.

Idzie tu o m anifestowanie  przez nauczyciela swego sto-
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s u n k u  do zagadnieu ia ,  o mani f es towanie  pozbawion e  je d n ak  te- 
at ialności .

Młodzież u m i e  się wzruszać.  To nic, że znajdzie się kilku 
takich uczniów, którzy zamien iać  b ę d ą  z s o b ą  ironiczne sp o j ­
rzenia.  Tych się nie obawia jmy,  bo i tacy szybko się m o g ą  
zmienić.

1 tak,  j ak  Rzymianin z największą d u m ą  zwykł mówić 
, R o m a n u s  s u m " ,  t ak  my dążmy,  aby Polak z równą Rzymiani ­
nowi d u m ą  mówił  o sobie innym „Polonus  s u m “.

Zofja Seraf ino wieżowa, Kobryń

Dzienniczki przyrodnicze
streszczenie referatu, w ygłoszonego na posiedzeniu sekcji 

przyrodniczo-geograficznej w Brześciu n.B.

W niniejszym t em ac ie  chc ia łabym  zwrócić u w a g ę  na trzy 
zagadnien ia :

1. Znaczenie  obserwacji .
2. Projekty prowadzenia  obserwacj i  poza godz inam i  lek- 

cyjnemi.
3. Projekty pro wadzenia  dzienniczków przyrodniczych.
Zas tanawia jąc  się na d  tern zaga dn ie n i em ,  ■ pos ł ugi wa łam 

się: 1. „O bcowanie  z przyrodą" — H a s s e n p h lu g a ,  2. „Patrz 
i n o tu j" —Majkowskiej ,  3. „Dzienniczki p rzyrodnicze"— Gayówna,  
4.  artykuły w „Pracy Szkolnej" z roku 1928 Rudzińskiej .

Sp rawa dzienniczków przyrodniczych nie jest  do dziś dnia 
ja sn o  omó wiona ,  organizacja  teg o  rodzaju pracy nie jest  us t a ­
lona.  Pojawiają się tu i ówdzie projekty prowadzenia  dziennicz­
ków. w których kładzie się nacisk na sam od z ie ln ą  obserwację .  
Dzienniczki ma ją  być zbiorem,  poczynionych obserwacyj  przez 
ucznia i ściśle zanotowanych;  czyli, że praće  m a ją  się opie rać  
na  obserwacji .  Obserwacja  jest  pods tawą w n au ce  przyrody.  
„Przy obserwacj i  rozp t ru jemy przedmiot  nietylko, j ako całość,  
nietylko jego  poszczególne części, ich s tos une k  wielkościowy, 
barwę, kształ t— lecz u jm uj em y  go, jeszcze jako  coś, co w każ­
dym  m o m e n c i e  może  ulec zmianie  w całości,  lub w pewnej 
części. U jm uj em y każdą  fazę, aby  zestawić ją z poprzedn ią  
ob se rw ow aną .  Jeśl i  bystrość wzroku jest  n iewys tarczająca,  p o ­
s łu g u je m y  się przyrządami , które n a m  p o m o g ą  obse rwować  
wszystkie zmiany.  Obserwacja  jest  więc u w ażn em ,  p lano we m,  
ana l iz u ją cem pos t rzeganiem,  pr zep row adzo ne m  z ok re ś lo ne go  
p u n k t u  widzenia".
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Dzięki obserwacj i  j es teś my  zdolni odkrywać  pewne prawa 
b iologiczne.  Skoro  obserwacja  m a  tak donios łe znaczenie,  m u ­
s im y  tę zdolność  doprowadzić  do możliwie wysokiego s topnia.  
M u s i m y  stworzyć a tm o sf e rę  w otoczeniu,  aby zdolność o b s e r ­
wacj i  wzras tać  mog ła .  Oczywiście, że t rzeba ją oprzeć nżi z a ­
in te r esowan iu .  P u n k te m  wyjścia w obserwacj i  powinno być 
za in t e r esow anie .  Dziecko inte resuje  to, '  co stoi blisko niego,  co 
s ię  koło n iego  ob raca ,  co p o d p a d a  pod  jego  zmysły.

W  przyrodzie jest  ruch,  jest  życie. Zwrócić t rzeba uw agę  
dz i ecka  na  zjawiska przyrodnicze,  zachęcić je do  patrzenia,  
p od pa t r yw an ia :  niech nie przechodzi  obojętnie  koło życia, Unik­
n ie m y  werba l izmu.  „Im dokładnie j sza  jest  obserwacja ,  tern wy­
raźnie jszy du c h o w y  obraz  przedmiotu ,  tern owocnie j szem i łat- 
wie j szem nauczanie;  łatwiejszem będzie dla tego ,  że rozporządza  
p o m o c n ic z e m i  skojarzeniami ,  owocnie j szem,  gdyż opie ra  się na 
wyobr aż en ia ch  jasnych ,  dla d u c h o w e g o  życia wartościowych".  
B ez  sa mo dz ie lne j  obserwacj i  ze st rony dziecka n a u k a  przyrody 
s t rac i łaby  swój cel w nauczaniu.

Co i kiedy należy obserwować,  co i kiedy t rzeba notować?  
K ażdy przejaw życia rośliny, czy zwierzęcia, każde  zjawisko nie 
p o w in n o  ujść uwagi  dziecka.  Oczywiście,  jeśli j est  już do tego  
pr zygotowane .  Obserwacja  ma  się od bywa ć  nietylko na lekcjach 
m u s i  o n a  i poza godz iną  lekcyjną,  poza m u r a m i  szkoły być 
pr o w a d z o n a .

Spo s t rzeżone  cechy ulecą,  zanotowanie  ich jest  rzeczą 
konieczną ;  wszystko jedno,  czy będzie to no towanie  wyrazami,  
czy  rysu nk iem.  Tu do p ie ro  się wyłania kwestja zeszytów, 
a  właściwie powiedzmy  nota tn ików,  które noszą nazwę dz ien­
niczków przyrodniczych.

Nim przejdz iemy już do  no towań w dzienniczkach przy­
rodniczych ,  na leża łoby— m o im  zd an ie m  — dzieci odp owied n io  
przy go to wać  do  takiej pracy. J u ż  w pierwszym oddziale mo żna  
zacząć  ob se rw ow ać  ale od zjawiska, które najsilniej zwróci u w a ­
g ę  dziecka,  np.  pierwszy śnieg.  Od  tego  można  zacząć ob se r ­
w o w a ć  i inne  zjawiska,

Pierwszym krokiem do samodzie lne j  obserwacj i  mus i  być 
o b s e r w a c ja  wspólna .  Dzieci bow iem  począ tkowo nie umie ją  
ob se rw o w a ć .  Do tego  t rzeba je przyzwyczaić.

J a k i e  m o g ą  .być obserwacyje:
1. Obse rwacja  dłuższa n ad  pe wnym osobnik iem przez całą 

klasę,  np.  świnką  morską ,  która będzie przebywała w klasie 
przez  p a r ę  dni,  czy tygodni.

2. indywidu alna  obserwacja  na d  tym s a m y m  osobnik iem 
przez  pewien czas, wreszcie zeb ian ie  materja łu ,  np. o szczurku 
(pa t rz Librachowa i Selmowiczówna — Pogada nki  z dziećmi),  
o  k ie łkowaniu  nasion.

3. Obse rwacja  dłuższa przez g r u p ę  dzieci p ew nego  zespołu 
ro ś l inn ego ,  np.  miejsca w parku  w zależności o a  pór  roku.
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4. M ogą być obserwacje rob ione g rom adn ie  w  jed no
m iejsce, ale każde z dzieci obserw uje  jednego osobnika  na da­
nym  terenie, notu je  poczynione obserwacje. Na w spó lne j lekc ji 
jest zestawienie notowanych spostrzeżeń i we w spó lnym  zeszycie 
k lasow ym  praca zostaje u trw a lona. M og łoby to być rob ione  
w rodzaju a lbum u  przyrodniczego naszej oko licy .

5. Inny sposób prowadzenia obserwacji. Klasa dzie li się
na ty le  g rup , ile  jest w  danej oko licy  zespołów roś linnych , czy
środow isk, np. łąka, pole, las, sraw i t. d. Każda g rupa bierze 
sobie jedno środow isko do obserw acji. Nauczyciel rozcina 
arkusz pap ie ru  do pakow ania  (wzgląd m ate rja lny) na rów ne
ka rtk i.

W  klasie na ścianie zawiesza się ka rton  podz ie lony, czy 
pokra tkow any na tyle  cz ści. ile jest dzieci, W ie lkość k ra tek  na 
karton ie  pow inna odpow iadać w ielkości ka rtk i z szarego pap ie ru  
uprzedn io  p rzygotow anej. Do każdej ka rtk i na ka rton ie  p rzy­
tw ierdzić spinacz; nad n im  wypisać nazwisko ucznia. D z iecko , 
idąc ze szkoły po lekcjach do dom u, bierze ka rtk i szarego1 
pap ie ru . Na kartkach tych notu je  swoje spostrzeżenia, rysu je  
i na d rug i dzień zawiesza w klasie na ka rton ie  swoje spostrze­
żenia. Po pew nym  czasie nauczyciel pośw ięca jedną, lu b  d w ie  
godziny na zebranie m ate rja łu .

Wszystkie wyżej podane obserwacje są d ługo trw a łe , rob ione  
przez całą klasę. Form a notowań, ani treść nie jest w ytkn ię ta  
w szczegółach przez nauczyciela. N ota tk i obserwacyjne zna jdu ją  
się albo w zeszytach — dzienniczkach przyrodn iczych , a lbo  na 
kartonach, ja k  wyżej w spom n ia łam .

Przy tak prowadzonych obserwacjach nauczyciel ma m oż­
ność Kontroli spostrzeżeń dzieci, oraz daw anie  uczniow i o d p o ­
w iednich wskazówek, ja k  ma obserwować, na co zwracać uwagę,, 
daje m etodę pracy.

Są też i inne sposoby prowadzenia obserwacji. Dziecko 
obserwuje co chce i to, co w danej chw ili za interesuje je  no ­
tu je  w  zeszycie. Ce) tak ie j obserwacji będzie dw o jak i: z jedne j 
strony dziecko idzie po lin ji swoich zainteresowań, ćwiczy się, 
w bystrem  spostrzeganiu, z d rug ie j strony nauczycie l ma m oż­
ność zorjentowania się, ja k  dziecko daleko  zaszło w swoich 
poczynaniach. Jeżeli chodzi o nauczyciela, to kontro la  tak ich  
obserwacji jest trudna , a n ieum ie ję tn ie  pokierow ana m oże 
wprowadzić chaos. W  każdym  razie, ja ka ko lw iek  będzie p ro ­
wadzona obserwacja, a więc, czy z polecenia nauczyciela, czy 
też sam orzutna należy pam iętać o jednym  —  rezu lta t pracy 
dziecka m usi być om ów iony z dziećm i.

Polecając prowadzenie dzienniczka przyrodniczego, na ­
uczyciel zadaje sobie dużo pracy: 1. m usi sprawdżać od czasu 
do czasu pracę dzieci ze względu na b łędy o rtogra ficzne, 2. 
om ów ić rozmieszczenie w dzienniczku rysunków  i p isania spo-
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strzeżeń, by przyzwyczajać do porządku i estetycznego i logicz­
nego rozplanowania.

Przy poleconej obserwacji trzeba pamiętać, że:
1. zadanie należy dok ładn ie  określić;
2. zadanie nie może być zbyt trudne; aby każde dziecko 

m og ło  pokonać zadaną pracę;
3. dziecko musi wiedzieć, w jak im  celu obserwuje i musi 

sobie zdać sprawę, czego od niego chcą, np. k ie łkowanie  fasoli 
na świetle i w cieniu;

4. musi nastąpić zebranie i omówien ie  materja łu. Jak iego 
rodzaju spotykają się dzienniczki przyrodnicze w praktyce?

1. Nota tn ik  ścienny do spostrzeżeń przyrodniczych — do* 
datek do miesięcznika „Pracy Szkolnej" z roku 1928, w yda­
wanego przez Związek Nauczycielstwa Polskiego.

2. Majkowska — Patrz i notuj.
3. Hassenphlug — „Obcowan ie  z p rzyrodą" z rozdziału: 

„Obserwacje" . „Przykłady z m ojego zeszytu obserwacyjnego" 
str. 160.

4. Kartki indyw idua lne  na kartonie przyczepione, o których 
powyżej m ów iłam .

5. W spó lny zeszyt k lasowy do prowadzenia obserwacyj — 
m ów iłam  wyżej.

6. Notatn ik  ucznia indyw idua lny  pod kontrolą nauczyciela 
dotyczący:

a. świata roślinnego,
b. świata zwierzącego,
c. przetworów surowca,
d. obserwacji życia gospodarczego miejscowości ucznia,.
e. spostrzeżeń meteorologicznych.

Ze względów oszczędnościowych uczniowie mogą sami na 
robotach sporządzać sobie z szarego papieru do pakowania 
zeszyty do obserwacji.

J. Osiecka — Brześć.
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VI międzynarodowy Kongres Ligi Nowego Wychowania.
W  k o ń c u  I ipca rb.  r o zp oc zą ł  w Nicei  o b r a d y  VI m i ę d z y ­

n a r o d o w y  k o n g r e s  Ligi N o w e g o  W y c h o w a n i a .
Liga N o w e g o  W y c h o w a n i a ,  p o s i a d a j ą c a  se k c j e  w e  wszy­

s tk ich  k r a ja c h ,  po s t a w i ł a  s o b ie  za z a d a n i e  w y s z u k i w a n i e  m e ­
t o d  w y c h o w a w c z y c h  z m ie r z a ją c y c h  d o  w y tw or zen ia  z n o w e g o  
p o k o l e n i a  p e ł n o w a r t o ś c i o w y c h  ob yw at e l i  s w e g o  k r a j u  i świa ta .  
K o n g r e s y  Ligi o d b y w a j ą  się co  3 la ta ,  co r ok  w in n y m  kra ju  
i zd a ła  o d  wie lkich  cen t r ów .  O b e c n y  VI k o n g r e s  w y s u n ą ł  2 z a ­
sa d n i c z e  z a g a d n i e n i a :

1. j a k  p o g o d z i ć  w y c h o w a n i e  z n o w e m i  w a r u n k a m i  życia 
s p o ł e c z e ń s t w  i z d o k o n y w u j ą c e m i  się w nich  z m i a n a m i .

2. w j ak i  s p o s ó b  w y c h o w a n i e  m o ż e  u d o s k o n a l i ć  s p o ł e ­
c z eń s t w a .

Na  k o n g r e s  z j ec ha ło  s ię  p rzesz ło  1500  p rzeds taw ic ie l i  41 
p a ń s tw ,  z s a m e j  Polski  21 d e l e g a t ó w .

P r e z e s e m  k o n g r e s u  j e s t  prof .  S o r b o n y  Pau l  L an g e v in .  
Mówcy ,  k tórzy  p r ze m aw ia l i  w d n iu  o twarc ia  k o n g r e s u  p o d k r e ­
ślali k o n ie c z n o ś ć  w p a j a n i a  w  n o w e  p o k o le n ia  idei w s p ó ł p r a c y  
n a r o d ó w  m i ę d z y  s o b ą  w p rz e c i w s ta w ie n iu  d o  e g o i s t y c z n e g o  
w s p ó łz a w o d n ic tw a .

P o d k r e ś l a n o  też  w ie lką  ro lę  w y c h o w a w c y  w o b e c  o b e c n e ­
g o  k ryzysu .  Po cz uc ie  b e z r a d n o ś c i ,  j a k ie  c e c h u j e  wie lu po l i ty ­
ków chwil i  o b e c n e j ,  n ie  m o ż e  d o t k n ą ć  w y c h o w a w c y ,  by nie 
w la ć  p e s y m i z m u  w m ł o d e  p o k o l e n i a .  T rz e b a  m ł o d y m  p o m ó c  
s tw or ze n ie  n o w e g o ,  d o s k o n a l s z e g o  świa ta .

Na  k o n g r e s i e  toczą  się t eż  o b r a d y  n a d  m e t o d ą  w y c h o w a ­
n ia  Mo nte ssov i .  Z a ł o ż e n i e m  m e t o d y  jest ,  że dz i ecko  j e s t  p r z e w o d ­
n ik ie m  na uc zyc ie la ,  k tó r e g o  p o b u d z a  d o  innyc h  i co ra z  d o s k o ­
nal szych  zdobyc zy  w dziedzinie b a d a n i a  z j awisk życia dz iec ięcego .

R ó w n o c ze śn ie  z k o n g r e s e m  o tw ar to  w y s t a w ę  p e d a g o g i c z n ą ,
na  k tó rej  dział  e k s p o n a t ó w  po l sk ich  zwróci ł  życzl iwą u w a g ę  
p r a s y  f r ancu sk i e j .  S.
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Z WYDAWNICTW.

Internationale ZeitscSirift fiir Erziehungswissenscliaft, —
Zeszyt  p ie rwszy  roczn ika  1932/33.  — T en  zeszyt  nie j e s t  p o ś w i ę ­
c o n y  w g ł ó w n y m  za rys ie  j e d n e m u  j a k i e m u ś  z a g a d n i e n i u ,  j ak  
zeszyty p o p r z e d n i e ,  lecz za w ie r a  s z e r eg  p o w a ż n y c h  i c i e k a w y c h  
a r ty k u ł ó w  z różnyc h  dziedzin p e d a g o g i k i .

1°. Der  B e r u f s a u s b i l d u n g s g e d a n k e  in d e r  d e u t s c h e n  Wirt-  
s c h a f t  v o n  A r n h o l d  u n d  Dellwig,  G e l s e n k i r c h e n .  ( Idea ksz ta ł ­
c e n ia  z a w o d o w e g o  w g o s p o d a r c e  n iemieck ie j ) .  — N ie zm ie rn i e  
c i e ka w y a r tyku ł ,  a to  ze w zg lę d u  na  to,  że d a j e  o b r a z  u s t o ­
s u n k o w a n i a  się p r z e m y s ł u  d o  f a c h o w e g o  r ob o tn ik a .  Ar tyku ł  jes t  
p o d z i e lo n y  na 3 części .  W  pie rwszej  z n a j d u j e m y  szkic h is torycz ­
ny w y ks z t a łc en i a  z a w o d o w e g o  w c i ą g u  ki lku wieków;  d r u g a  
część  j e s t  p o ś w i ę c o n a  d o b i e  o b e c n e j  — w tej  części  j'est b. c i e­
k a w y  o p i s  szkoły za w o d o w e j ,  t. zw. „ D e n t a "  w Dusse ldo r f i e ;  
wreszc ie  t r zecia część  zaw ie r a  p o s tu l a ty  n a  przyszłość .

2°. La p e d a g o g i e  c o n t e m p o r a i n e  i t a l i enne.  p a r  E. Fo rm ig -  
gini,  S a n t a m a r i a ,  R o m e .  ( W s p ó łc z e s n a  p e d a g o g j a  włoska) .  —  
A u t o r  w y m ie n ia  w s w o i m  r e f e r ac ie  wszys tk ich  ws pó łc ze sn y ch  
p e d a g o g ó w  włoskich,  o raz  ich na jw aż n i e j s ze  p r a c e  i za łożen ia .

3°, S o m e  re f l ex ions  o n  t h e  e d u c a t i o n  in t h e  h i gh  sc ho o l s  
o f  Ca li fornia  — G iov ann i  Vidar i ,  Tur in.  (Kilka u w a g  o n a u c z a ­
niu w wyższych  sz k o ła c h  w Kalifornji .  — Szkoły  wyższe o d p o ­
w ia d a ją  p o l s k i m  ś r e d n im ) .

4°. L ’i m p r i m e r i e  a l’ecole .  S o n  o r ig ine ,  sa  t e c h n i q u e ,  sa 
r ea l i sa t i on  p a r  C. F re ine t ,  St.  Pau l ,  A lp es  Ma r i t imes ,  F ra nc e .  
( D r u k a r n i a  w szko le:  jej za łożen ie ,  u r zą dze n i e ,  w yk o n an ie ) .

5°. T h e  scient i f ic s t u d y  of  s up e rv i s io n  a n d  t h e  i m p r o v e ­
m e n t  of  t e a c h i n g  — A. S. Barr ,  M a d i s o n ,  Wiscons in ,  U. S.  A .  
( B a d a n i e  n a u k o w e  z a g a d n i e n i a  n a d z o r u  sz ko lnego) .

6°. In te r n a t io n a l e  P a d a g o g i k ,  A u s l a n d s p a d a g o g i k ,  verglei -  
c h e n d e  E r z i e h u n g s w i s s e n s c h a f t  — Fr iedr i ch  S c h n e i d e r ,  Koln.  
( P e d a g o g i k a  m i ę d z y n a r o d o w a ,  z a g r a n i c z n a  i w ied za  p o r ó w n a w ­
cza o w y ch o w an iu ) .

7°. Die Rewision  d e r  S c h u l b i l c h e r  — v o n  M a r g a r e t h e  Rot- 
b a r t h ,  Par is .  (Rewizja p o d r ę c z n i k ó w  szko lnych) .

W  G e n e w i e  dzia ła  ju ż  od  ki lku ląt  p o d k o m i s j a  przy ins ty ­
tu c ie  związku  n a r o d ó w  dla w sp ó łp r a c y  um y s ł o w e j  (Vo lk e r b un d s -  
ins t i tu t  fiir  ge i s t i ge  Z u s a m m e n a r b e i t ) ,  k tó ra  m a  na celu p r o ­
p a g a n d ę  d u c h a  p a c y f i z m u  i mi łości  m ię d zy  l u d a m i  świa ta  za 
p o ś r e d n i c t w e m  o d p o w i e d n i e g o  w y c h o w a n i a  młodz ieży.  W i a d o ­
m o ,  j a k  wielkie zn a c z e n i e  d la  mł od z i eż y  m a j ą  podr ęc zn i k i  
szko lne .  To też w y m i e n i o n a  p o d k o m i s j a  p o d e j m u j e  się w s p ó ł -
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działania  rewizji podręczników (na pr o śb ę  osób  za in te re sowa­
nych),  w których zna jdują  się ustępy,  podb ur za ją ce  młodzież 
przeciwko innym n a ro d o m ,  lub też n iezgodn e  z praw dą  histo­
ryczną.  — f tu tork a  ubo lewa,  że tak ma ło  os ób  interesuje się 
pracam i  tej podkomisj i ,  a dla przykładu podaje,  że w ciągu 
kilku lat  wpłynęły za ledwie  dwa zgłoszenia w sprawie  po ­
dręczników.

8°. Der  Ges ta l tu ngsunter r i ch t  — H. Tobler,  Hof  Oberki rch,  
Kal tbrunn,  Schweiz.  (Nauczanie  kształ tujące).

9°. L’oe uv re  p e d a g o g i q u e  en Tchecos lovaquie  au  cours de 
1931. (S pr aw ozd an ie  z działalności  pedagogiczne j  w Czechos ło­
wacji w r. 1931, w y d a n e  s ta r an ie m  bibljoteki K o m e n s k y ’ego).

Poz a te m zeszyt zawiera recenzje książek,  p i sm,  oraz różne 
sprawozdan ia .

I. R.

Dr. Jan Kuchta. — Rozwój psychiczny, a praca szkolna, 
W arszawa 1932. W krótkiej  broszurze a u t o r  po d a je  s t reszcze­
nie wykładów,  wygłoszonych na Ministerjalnych Kursach  wy- 
chowawczvch  dla nauczycieli  i dyrek torów szkół ś rednich 
w r. 1931/32.

Cały mat er ja ł  n auk ow y a u t o r  rozklasyf ikowuje na pięć 
rozdziałów s tosownie  d o  pięciu okresów rozwojowych dziecka.

Są  to okresy  ś redni ego  dziecięctwa,  p rzedpokwi tan ia ,  po- 
kwitania i okres młodzieńczy.  Po zarysowaniu  charak te rys tycz­
nych cech dziecka w d a n y m  okresie rozwojowym, a u t or  w k aż ­
dy m  ro/dz ia le  ana l izu je  na jod powiednie j sze  środki  i m e to dy  
wychowania  i na uczania .  Przy anal izie wychowania  a u t or  uwy­
pukla  na s t ę p u ją c e  poszczególne  dziedziny pracy wychowawczej :  
w ychowa nie  rel ig i jno-mora lne,  m a ją c e  za zadan ie  rozbudzić w 
dzieciach uczucie miłości,  ufności do Boga,  o raz  życzliwości 
dla otoczenia;  wy chowanie  obywate l sko-pańs twowe,  m a ją c e  na 
celu wychowanie  z dziecka czynnego obywatela;  wychowanie  
estetyczne,  zmierza jące  do  wytwarzania  potrzeb estetycznych; 
wreszcie wychowan ie  techniczno-utyl i tarne,  m a ją c e  dążyć  do 
usprawnie n ia  sys temu  ps yc homo tor ycznego  dziecka.

Przechodząc  z kolei do  zagad n ien ia  nauczania ,  au tor  a n a ­
lizuje ilość i j akość  mater ja łu  w zależności  od ka żde go  ok re su  
rozwojowego,  d a ją c  równocześnie  obfi te p rak tyczne  wskazówki ,  
j ak powinno o db yw ać  się s a m o  nauczanie.

Na s czególne  podkreś len ie  zas ługuje  ten  m o m e n t ,  że 
au to r  w pracy  swojej da je  już ten s a m  układ i lościowy i j a k o ­

ś c i o w y  ma te r ja łu  n a u k o w e g o ,  jaki m a  być zas tosowany w no- 
w oop racow any ch  p r o g r a m a c h ,  da j ąc  równocześn ie  n a u k o w e
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uzasadnienie tego układu i konsekwentnie przeplatając mo­
m en tam i  wychowawczemi.

Z powyższych względów wskazane jest, aby pracę tę 
przeczytał każdy nauczyciel i nauczycielka, a.oy móc nas tępnie 
należycie zrozumieć nowe programy nauczania w szkołach, — 
które Ministerstwo wyda w najbliższym czasie,

Z.

Podręcznik Pracy Zuchowej Nauczycielstwo — tak licznie osta­
tnio zakładające t, zw. gromady zuchowe, według metod har­
cerskich wychowujące dzieci w wieku pierwszych lat szkolnych 
znajdzie pomoc i wskazówki dla swej pracy w doskonałej 
książce o zuchach p, t. „Antek Cwaniak" — pióra A. Kamiń- 
skieg-o. Autorem tej książki jest kierownik Wydz. Zuchów w 
Gł. Kwaterze Harcerzy, który pchnął  pracę zuchową w Polsce 
na nowe tory i dał jej podwaliny pod świetny rozwój, jakiego 
je s te śmy świadkami.

„Antek Cwaniak" składa się z 4 części. Trzy pierwsze to 
ciekawa,  pełna życia, werwy i chłopięcego hu moru  opowieść o 
,, dziejach gromadki  zuchów, przeżywającej pod kierunkiem 
„Cwanego Wodza"  wiele niezwykłych przygód Antek Cwan- 
kiewicz to wspaniały typ wodza zuchowego,  odznaczający 
się mimo młodzieńczego wieku wybitnym instynktem wycho­
wawczym. Opowieść ta, pisana w sposób bardzo bezpośredni 
i z rzadką wprost znajomością psychologji chłopców w wieku 
.zuchowym, zawiera w sobie wiele materjału metodycznego.  Po 
przeczytaniu „Antka Cwaniaka" nie ma się wątpliwości, jak 
prowadzić należy pracę zuchową, a ułatwia ją jeszcze zawarty 
w tej książce obfity materjał  praktyczny w postaci piosenek, 
gier, tańców, zabaw i ćwiczeń.

W czwartej części „Antka Cwaniaka"  autor zebrał  wszy­
s tk ie obowiązujące w pracy zuchowej przepisy, podał  tekst 
przyrzeczenia i prawa zuchowego,  tekst  prób na gwiazdki 
>i sprawności.

Książkę tę można nabyć w administracji  dwutygodnika 
„Na Tropie",  Katowice, ul. Szafranka — wpłacając kwotę 5 zł. 
Jia konto P.K.O. 305.330.
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Księgarnia i Skład Materjałów P iśm iennych

N A S Z  S K L E P — U R A N I A .
Spółka  Akcyjna

Oddział w Brześciu saad Bugiem <
u]. 3-go Maja 5 — tel. 109.

zwraca uwagę Sz. Panów Odbiorców, że w bieżą­
cym roku szkolnym obsiiżyła ceny na materjały 
piśm ienne i przybory szkolne uwzględniając p a n u ­
jący kryzys. .
Posiada ponadto na składzie: Podręczniki szkolne 
i najnowsze wydawnictwa z zakresu pedagogiki 
i beletrystyki. ■ - ~
Dostawy do szkół i sklepików uczniowskich.
Na żądanie — cenniki na m aterjały piśm ienne i podręcz­
niki szkolne.     ' " =

A dres Redakcji i Administracji Brześć n/B. —  K u ra to r jum .

M aterjały do  części n ieurzędow ej nadsy łać  należy p o d  a d r e s e m  

Centr. Bibljoteki Pedagog iczne j wjBrześciu n[B., ul. D ąbrow sk iego8~

Cena p re n u m e ra ty  rocznej Dziennika G rzędow ego 7 .50 zł.

Ogłoszenie na okładce: cala strona 100 zł., pół strony 60 zł* 
1/ i  strony 30 złotych.

Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy

Konto P. K. 0 . Nr. 30527.

O dbito  w Z ak ładach  Graficznych Sejm iku  Brzesk iego  

z polecenia  Kuratora O kręgu  Szkolnego  Polesk iego .


